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Warszawa, 17.7 (PAT) Dnia 17-ga 
Pb. m. podsekretarz stanm BA URE 
| Stwie spraw zagranicznych: p. dr. 
| fred Wysocki przesłał posłowi Sta- 
nów Zjednoczonych w Warszawie p. 
Stetsonowi odpowiedź Rządu pol- 
| skiego ma propozycje sekretarza sta- 
| vu Kelloga zawarcia wielostronnego 
| baktu antywojennego. 


Miu, jk następuje: 


m, Pan nadesłać pod datą 25 czerwca 
| (928 r., i do której dołączony był pro 
jekt paktu wiełostronnego przeciw- 
| wojennego, zaproponowanego przez 
| J. E. p. Kelloga. Mając na względzie, 
| że zasady, które pan Kellog wyłożył 
| w wyżej wspomnianym  pakcie, są 
| całkowicie zgodne z celami, do któ- 
| rych Polska dąży nieustannie w swej 
| polityce zagranicznej, mam zaszczyt 
| zakomunikować Panu, że Rząd polski 
| przyjmuje tekst projektu pktu i zgła- 
| sz swą gotowość złożenia pod nim 
Swego podpisu. 
| Co się tyczy interprelacji paktu 
| wielostronnego, jaką zechciał Pan 
| dać w swej nocie z 25 czerwca r. D., 
|a która potwierdza, że pakt winien 
| zapewnić konsolidację stosunków po- 
 kojowych pomiędzy państwami na 
| podstawie istniejacych zobowiązań 
| } międzynarodowych, Rząd polski 
| przyjmuje do wiadomeści stwierdze- 
| nia następujące: 
i 1) że pakt nie narusza w niczem pra- 
wa słusznej obrony, jakie posiada 
| każde państwo, 
| 2) że każde pańsiwo. podpisujące 
| pakt, któreby dążyło do urzeczywi- 
Stnienia swych interesów  narodo- 
| en 


Pierwszy dziennik 


W GDYNI. 
Gdynia, 17.7 (AW) W Gdyni wka- 


pismo 


Dzisiaj pogoda 
CHOć NIECO CHŁODNIEJ. 


Warszawa, 17.7 (Tel. wł.) Dziś w 
Warszawie i wogóle w całej Polsce 
| chmumno. Warszawie o godzinie 
| 8-ej rano było 22 st. urno, 
| Lwó A pogodi Pińsk 21 — po 
w Gdyni 20 — pochmurno, 
| godnie, Wilno 23 — 
| Pogodnie, Kielce 2 — pogodnie, 
|| Nastepnie przy niebie pogodnem by- 
|lo w Zakopanem 27 st., w Morskiem 
| Oku 24 i na Hali Gąsiencowej 21. 
| Na jutro P. I. M. przepowiada, że 
| Po przejściu większego zachmurzenia 
|2 miejscowemi deszczami lub nawet 
i burzami nastąpi pogoda. Będzie już 
| jednak znacznie chłodniej dzięki u- 
| miarkowanym wiatrom północnym i 
| 


d 
| 


| Pólnocno - zachodnim. W górach za- 
| chmurzenie duże. 

| Wczoraj nad wieczorem i w nocy 
| Przeszły przez całą Polskę burze 
| miejscowe. Szczególnie notowano 
| , które przeszły w nocy w oko- 
| liceach Warszawy, w górach. we lwo- 
| Wie na zachodzie Polski i na Pomo- 
| Tzu. 


ROK XIX. 


Prenumerata miesięczna 


Odpowiedź polska na propozycję Kelloga 


traktuje przychylnie projekt paktu przeciwwojennego. 


Panie Ministrze! Mam zaszczyt po- | 
E S je ks A EN 
wierdzić odbiór noty, którą zechciał 


UPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM, 


KURJER ZACHODNI 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
ŚRODA, 18 LIPCA 1928 ROKU. 


SOSNOWIEC, 
Zł. 3.50, 


wych zapomocą wojny byłoby tem 
samem pozbawione dobrodzejstw, wy 
pływających z tego paktu, 

5) że nie istnieje żadna sprzeczność 
postanowień paktu i zobowiązań, wy 
ELTRSNTRE M 


Konto czekowe P. K. O. — Warszawa — 61.553. 


« pływających z paktu Ligi Narodów 
' dia państw, które są jej członkami. 
|  Stwierdzenia te wynikają z samego 
| faktu, że pakt, proponowany przez 
J. E. p. Kelłoga ustanawia wyrzecze- 


mniejszenie liczby postów o połowę 


Nota brzmi w polskiem iłomacze- | 


W PROJEKCIE ZMIANY ORDYNACJI WYBORCZEJ. 


Warszawa, 17-7. (Tel. wł.) 
zmiany ustroju, opracowany przez praw 
ników ze sfer sanacyjnych, ujęty jest, 


, jak słychać, na bardzo szerokiej plat- 


formie. 
Liczba posłów zmniejszoną ma być, 
według tego projektu, do połowy. 


Projekt ; 


Ordynacja wyborcza zostałaby zmie- 
i niona w tym sensie, iż w środkowej 
Polsce utworzonoby okręgi wyborcze 
jednomandatowe, zaś na terenach o na- 
rodowościach mieszanych byłby zatrzy- 
many system proporcjonalny z zastrze- 
żeniem praw ludności polskiej. 


J 


Min. Składkowski i Moraczewsxi 


ZASTĘPCAMI PRZEBYWAJĄCEGO NA URLOPIE PREMJERA 


Warszawa, 17-7. (Tel. wł.) Dnia 17 
bm. p. prezes Rady ministrów prof. Ka- 
zimierz Bariel wyjechał na 4-tygodnio- 
wy urlop kuracyjny zagranicę. 

Zgodnie z art. 62 Konstytucji p. pre- 


Przed Tokowaniani 


mjer powierzył zastępstwa szeła Rządu 
do dnia 1 sierpnia p. ministrowi spraw 
wewnętrznych (Składkowski, a od dnia 
4 sierpnia do końca urlopu p. ministro- 
wi robót publicznych (Moraczewski). 


nolsko-aiemiechiemi. 


KONFERENCJA DR. HERMESA Z MIN. TWARDOWSKIM. 


Warszawa, 17-7. (Tel. wł.) Dziś przy- 
był do Warszawy delegat rządu nie- 
mieckiego do rokowań hamdłowych pol- 
sko-niemieckich dr. Hermes, przyjęty 
przez urzędników M. S. Z. 

W południe odbyło się pierwsze spot- 
kanie przewodniczących delegacyj pol- 
skiej i niemieckiej d-ra Hermesa i p. 


Twardowskiego, na którem kierownicy 
' obydwuch dełegacyj omówili szczególy 
! przyszłych rokowań. 

4 Konferencje obecne ograniczą się do 
kilku spotkań wstępnych do dałszych 
rokowań, których termin będzie usta- 

į lony. 


Kwota pożyczki inwestycyjnej 


ZOSTAŁA W SUBSKRYPCJI POKRYTA W DWÓJNASÓB, 


Warszawa, 17-7. (PAT.) Dnia 16 bm. 
odbyło się pod przewodnictwem preze- 
sa P. K. O. p. Henryka Grubera posie- 


dzenie syndykatu gwarancyjnego ban- 


, ków dla 5-procentowej premjowej po- 


życzki inwestycyjnej. 

Posiedzenie miało na celu przedwstęp 
ne zaznajomienie się z wynikami sub- 
skrypcji. 

Na podstawie przedłożonego materja- 
łu stwierdzono, że wyłożona do sub- 
skrypcji kwota została pokryta w dwój- 
nasób tak, że zachodzi komieczność re- 


z partycji . 


j 


-ram mzk 


Syndykat uchwałił, że nałeży przede- 


wszystkiem zaspokoić zgłoszenia drob- 
ne i to w ien sposób, że każde zgłosze- 


nie do kwoty 5000 zl. zostanie w całości į 
że drobni subskry- : 


uwzględnione tak, 
benci będą mogła wejść 
tego cennego papieru. 

Szybkie przeprowadzenie subskrypcji 
jest wynikiem dobrej organizacji tych 
instytucyj finansowych, którym zostało 
powierzone to zadanie. 

Posiedzenie symdyłkatu, na którem zo- 
stanie dokonana ostateczna  repartvcja 
zgłoszeń, odbędzie się jeszcze w tym ty- 
godniu. 


w posiadanie 


dergtniecze poszukiwania za Amonigenem. 


LOTNIK CZUCHNOWSKI ZOSTAŁ URATOWANY. 


Warszawa. 17-7. (Tel. wł.) Donoszą z 
Oslo. że poszukiwania za Amundsenem 
nie dały dotychczas żadnych wyników. 

Nie znaleziono również zwłok Malm- 
grena, które prawdopodobnie  nniosła 
kra w niewiadomym kierunku. 

Obecnie wyjaśniło, że grupa. kiórą 
„Krassin“ uważal początkowo za grupę 
Amundsena i Alessandri, jest ekspedy- 
cją Norwega Nois i 5 Włochów. kiórzy 
ruszyli na pomoc uratowanemu już lot- 
nikowi Czuchnowskicmu. 


Wobec coraz bardziej nickorzystnych 


warunków atmosferycznych na oceanie 
Lodowatym. wszystkie prawie ckspedy- 


cje powróciły na Szpicherg. 


Samoloty szwedzkie i fińskie przyby- 
ły już do Kimgsbay, wczoraj zawinął 
również do portu norweski parowiec 
„Sars“. Parowiec szwedzki „Quest za- 
rzucił kotwicę w Mossel Bay. 

Statek „Hobby” przybył wczoraj do 

Kimgsbay, lecz w tych dniach wyrusza 
do wybrzeży grenłandzkich. 
i Szałejąca wczoraj burza zablokowala 
zupełnie zwalami lodu cieśninę Hinlo- 
pen. a w porcie Kizgsbuy rozbila stoją- 
! cy na wodzie hydroplar. p 

Francuski ckręt podkicgtwiowy „Pour- 
quoispas" pizybyvi wczoraj do Borgen, 
poczem natychmiast wyruszył w dalszą 


drogę do Tromsoc i na Szpieberg, 


ra WZA AZ MADRE 


Nr. 19%. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 
OGIS 


nie się wojny jako narzędzia polity. 
ki narodowej. Powyższe ścisłe wyja: 
śnienia zarówno, jak sam fakt, że 
przystąpienie jest oitwarte dla wszyst 
| kich państw, są tego rodzaju, iż za- 
pewni Polsce możnośćwypełnienia jej 
zobowiazań międzynarodowych. Rząd 
polski pozwoli sobie wyrazić nadzie- 
ję. że w najbliższej przyszłości ujrzy 
urzeczywistnienie tego wielkiego, 
wspólnego dzieła pokoju i stbilizacji, 
przeznaczonego dla dobra całej ludz- 


r 


kości. 


Frezydent Rzplitej 
PRZEBYWA W POZNANIU. 
Warszawa, 17.7 (Tel. wł) Dziś o 

godzinie 10 rano p. Prezydent Rze- 
czypospołitej wraz z małżonką udał 
się samochodem do Poznania. 

Pann Prezydentowi towarzyszą 
szef kancelarji cywilnej dr. Lisie- 
wicz, płk. Zachorski, rotm. Jurgele- 
wicz, mjr. Curuk, redaktor Skwar- 
czyński i radca Michał Mościcki. 

Przyjazd do Poznamia nastąpił o- 
koło godziny 19.50. 

P. Prezydent zabawi w 
Waetkopolski do końca lipca. 


Straszna katastrofa 
NA KOLEJCE GRÓóJECKIEJ. 

Dziś rano na kolejce grójeckiej 
między stacjami Leszno - Wola i Gró 
jec zdarzyła się groźna katastrofa ko- 
lejowa. 

Pociąg osobowy wpadł na towaro- 
wy. 

Skutki zderzenia były okropne. | 

Oba parowozy zostały kompletnie 
zniszczone. à 

4 wagony towarowe zostały zdruz- 
gotane. temu samemu losowi uległy 
dwa wagony osobowe. 

Z pod połamanych wagonów sły- 
chać było jęki pasażerów. 1 

Okazało się. że 9 posażerów I ma 
szynista zostali ranni. 

Na miejsce katastrofy wysłano na- 
tychmiast pociąg ratowniczy oraz 
specjalną komisję śledczą za Mimister 
stwa komunikacji. 


Polityka włoska 


NA BAŁKANACH. 

Londyn, 17.7 (AW) „Chicago Tribu 
ne” twierdzi. że Mussolini zaofiaro- 
wał Rumunji większą pożyczkę, za: 
mierzając w ten sposób podobno roz- 
bić małą ententę i osłabić wpływ 
Francji na Bałkanach. 


Ł MEłŁdy warsraws iibi. 
ZEDUŁA Z DNIA 17-7. 
AKCJE: Bank Polski 175.00—175.50— 
175.75, Bank Zachodni 54.00, Bank Zw. 
Sp. Zarobk. 81.00. Spiess 161.00, Siła i 
Światło 154.65. Wegiel 98.00—97.00, Ce- 
gielski 45.00, Lńlpop 55.25—35.25, Ostro- 
wieckie A 127.0, Ostrowieckie B I ce- 
misja 111.00, Starachowice 55.50—55.0, 

Zawiercie 26.25. Klucze 7.10. j 


WALUTY t DEWIZY: Nowy Jork 8.90 


stolicy 


| m e e e e o e Oo E E E e ee e R E a E BE a r o O 


— rs auina * | 


londyn 45.54 i pół, Paryż 5490 i pół, 
Wieden 125.68. Praga 20642, Włochy 
46.70 i pól, Belyja 124.20, Szwajcarja 


171.05. Holandja 555.70. Sztakholm 238.60 

Dolarówka 5 proc. 79.50—81.25, Ziem- 
i skie kredytowe 4 i pół proc. 52.50, Poż 
i konwersyjara 5 proc. 67.00. 


owa dla akcyj słabsza, dła wa- 
iażednaiki | 


PRZEGLĄD PRASY 
Kłopoty demagoga. 


ę W artykułe wstępnym „Głosu 
Prawdy” naczelny redakiow iego 
pisma p. W. Bipiczyński rozwinął pie 
kny pogląd przeciw  panoszącej 
wę w żyaii publicznĄem demagogji, 
który w ten sposó zakończył: 

l oto dzisiaj wypada nam myśleć, by 
sHą trzymający demegogię na uwięzi sta- 
la się już siła prawa a nie. jak to ma 
miejsce dotychczas. indywidualna siła 
Piłsudskiego. By w przyszłości obrona in- 
ieresów Rzeczypospolitej przeciw grzecho- 
wi demagogji wiązała się z obroną a nie z 
koniecznością lamaniu prawa. 

A równolegle trzeba prącować nad wy- 
korzenieniem ducha i śladów dejuagogji z 
mózgu obywaieła. Z punkin widzenia tej 
konieczności. niepodąbua nie widzieć wiel 
siej zasługi B.B. w Sejmie, klubu. którego 
prezes mial odwagę zdobyć się na czyn 
rewolucyjny i zabronić swoim kolegom 
przychodzenia do niego ze sprawami pro- 
tekcvjnemi, narażać się na niepopularność 
przez odrzucenie wszelkich żądań stawia- 
nia pod adresem kasy skarbowej wyma- 
zań, przewyższających jej zawartość. Tą 
trzeba iść drogą. zawsze i na każdem 
miejscu. e p 

Zabijmy demagogje. jesli chcemy rato- 
wać demokracie. 

Obywatel politycznie zarjenitowaw 
1y latwo przypomai sobie, że „rewo- 
lueyjny  ezym prezesa B. B., w spo- 
sęp ewolucyjny oddąwna jest zreali- 
ząygny Ww pewnym, pogardzonym 
przez p. Sipiczyńskiego, klubie parla 
weparnym, Nie o to zreszią chodzi. 
tylko trudno jest uwierzyć w szcze- 
rość wywodów redaktora Głosu Praw 
dv, gdy na innej stronie tego samego 
dziennika znajdujemy taki oto, wy- 
bisnie domasosiczny kwiatek. wy- 

Sos VDE: ; > 
pielegnowany przez p. M. J. Wielo- 
polska, Wszrstką zaś na niewinny 
iemął owaców: 

Wstyd. że nie wystarczamy sobie sami 
— skoro jednak nie umiegy gaspodarzycć 
niechajże udostępnione zostaną pwoce sze- 
rokim masom. dzieci nasze niech nie uśmie 
cuają się melancholijnie, patrzac na nie- 
osiągalne czereśnie i jublka za szybą skle- 
pową względnie na cheawe drzewką za 
wysokim parkancin. pilnie strzeżone od 
złodzieja. Nikt nie powinien „kraść owo- 
ców, tylko zwyczujbie „brać jako swoje 
i niczyje. luh kupować zą najtańsze gro- 
sze. 

„Brać” jako swoje i niczvje, zna- 
czy (nic mówiąc zawiłym językiem 
„ierackim” p. Wielapolskiej) po- 
prastu kraść. Chodzi tylko a forme 
słowną... 

| piszże tu panie Śtpiczyńiski prze- 
ciw demagogji! 


„Ukrytę żydostwo“. 


W tych dniach krakowski „Nowy 
Dzienpik” ebchodu I0-ig  raczniec 
swego istnienia. 

W, wydanym z tej okazji oehszer- 
nym numerze jybileuszowym ukaza- 
ty się artykuły wielu wybitnych dzia 
laczy sjonistycznych. We wstępnym 
artykule pes. Q. Then nadkreśla. że 
„Nowy Dziennik był 

„pierwszymi żydowskim. tak wyraźnie, 
tak znamiennie żydowskim,  dzieanikiem 
politycznym w eurępcjskim języku. Przed 
nim bywały dwa rodzaje czasopism żydow 
skich w językach europejskich”. 

Jeden rodzaj to miesięczniki i ty- 
gadniki poświęcone żydowskim spra- 
wom wyznaniowym; te pisma nie t- 
krywały, że sa żydowskiemi. 4 

„Natomiast drugi rodzaj czasopism żvw- 
dowskieh. zupelnie już przebrany w obcą 
gaske, nosil obcą firmę i nie dawał się 
poznać. jego ukryte żydostwa musieli dp- 
piero nasi najserdeczniejsi gwałtem od- 
słaniać. ażeby je osłabiać i „unieszkodli- 

wać”. To była. szczególnie wgNiemcezech i 

w cułej sferze wpływów niemieckiej kul- 

tury, tak zwana „Judenpresse”. słynna Z 

wysokiego nasilenia publicystycznego, ale 

zarazem osławiona z przesydnego szowi- 
nizmu, którym usiłowano zusłonić właści- 
we swoje oblicze”. 

Pos. Thon potwierdza więc io, co 
wielokrotnie pisała prasa t. zw. „an- 
ivsemieka'. Były i są pisma w jęzv- 
kach nieżydowskich służące intere- 
som żydowskim. Są w Niemczech, ale 
nie brak ich także w Polsce. Ich „u- 
kryte żydostwo” trzeba też od-lamiać, 
bo pozornie takie pisza niewiele się 
różni od czysto polskich. Redaktoro- 
wie noszą zazwyczaj nazwiska o pol- 
skieh końcówkach z org. żydowskiemi 
nie utrzymują, zdawałoby się, żad- 
nych siosunków. Gdy bronią ŻA AE 
czynią to w imię iradycyjnej polskiej 
toleranćji, humanitaryzmu etc. a zit- 
tajają, że piszą o swych radakach. 
Niekiedy istotnie propagują, jak pi- 
sze Thon, „pr BY  SZOWi- 


— ma W A W A 


KURIER ZACHODNI środa. 18 pca 1928 raku. 


nizm“, częściej jednak szerzą inter- 
nacjonalizm, zawsze w sposób ostroż- 
ny i oględny. Pozornie pismo tego 
rodzaju pracuje tylko dla Polski, w 
rzeczywistości jednak ciągną z niego 
korzyści właściciele, a więc zazwy- 
czaj żydowscy kapidaliści. 

Oprócz pism, zakładanych przez 


j kapitał żydowski, są też pisma finan- 
| sowo od żydów niezależne, ale tak 
gesto żydami obsadzone, że też ad- 
dają Izraelowi duże usługi. Szazegó|- 


nie w socjalistycznych redakcjach 
procent dzienmikarzy żydowskich 


jest bardzo pokaźny, 


Z cel więziennych na wolność... 


OSTATECZNE WYKONANIE USTAWY AMNESTYJNEJ. 


Warszawa, 17-7. (Tel. wł.) Na podsta- 
wie ogłoszonej niedawno amnestji umo- 
rzono kilkadziesiąt tysięcy dochodzeń za 
przekroczenie przepisów administracy j- 
nych. 

W miągu dnia dzisiejszego zostali zwol 
wieni wszyscy pozostali więźniowie, któ- 
rych objęła amnestja. 

M. ip. wypuszczony został na wolność 
z więzienia mokctowskiego dzialacz bia- 
loruski ks. Godlewski. 


Z więzienia we Wronkach zwalwieny 
został Czesław Trojanowski skazany w 
związku z wybuchem bomby w redakcji 
„Woli chłopskiej” na Starym Mieście w 
Warszawie. 

Zabójcą Wojkowa, Kowerda, skaza- 
ny na bezterminowe więzienje ma dzię- 
ki amnestji zmniejszoną karę do 10 lat, 

Również do lat 10 zmniejszono karę 
sierżantowi Trzmielewskiemu, morder- 
cy Huberta Lindego. 


Pioruny wnieciły pożogę 


TRZECH WSI W POWIECIE MIŃSKO - MAZOWIECKIM. 


Warszawa, 17-7. (Teol. wi.) Niezwykle 
gwaligwna bamza piorunanni pazecią- 
gpęła dziś rama nad powiatem Mińsko- 
Mazowieckim, wyrządzając znaczne 
szkody. 

We wsi Starej Siennicy w adleglości 
10 kilometrów ad Mińska Mazowieckie- 
ge wynuchł od piorun; olbrzymi pożar, 
LŁfóry strawił całą wieś, składającą się 
z 25 gospodarstw. 

Piorun uderzyl w zagrodę, stojącą w 
środku wsi, wzniecąjąc pożar. W ciągu 
paru minut ogień przerzucił się na są- 
siednie zabudowania. 

Silny wiatr utrudniał akcję ratunko- 
wą. Po godzimic z pięknej wsi pozostały 
tylko dymiące zgliszcza. 

Szalejaca wichura pczerzuciła płonące 
snopki słomy z poszycia dachów na od- 
ległą o kiłkadziesiął metrów wieś Nową 
Siernicę, 


ps 
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Momentalnie kika pierwszych edo- 
mów, znajdujących się ma skraju wsi 
słanęlo w płomieniach. 

Pożar rozszerza się z niezwykłą gwal- 
townością. 

Do godz. 11 ramo splonęło 50 zagród. 

Z szałejącym żywiołem wałezą wszy- 
stkie okoliczne straże ogniowe. Na miej- 
sce wyjechał również 7 pułk ułanów z 
Mińska Mazowieckiego, aby nieść po- 

moc strażakom. 

Ogień zagrażał jeszcze około 158 za- 
grodom. 

Dotychczas straty sięgają około mi- 
ljona złotych. 

Równocześnie podczas tej samej bu- 
rzy piorum uderzył w jednę z zagród 
w Stanisławowie nod Lubominem. Za- 
groda spłonęła doszczętnie. 

Pod Mrozami we wsi Huta Kuflewska 

| pioran zabił chłopa. 


Szendi międzynaroiowej alery 


KOLPORTAŻU FOTOGRAFIJ I 


Warszawa, 17-7. (Lel. wl.) Od diuż- 
szego czasu w najrozmaitszych pismach 
poiskich i zagranicznych zaczęły ukazy- 
wać się dwuznaczne, podejrzane ogło- 
szenia, które zwróciły baczną uwagę 
naszej polieji. Postanowiono wyśledzić, 
kto jest nadaweą tych ogłoszeń. 

W tym celu użyto podstępu; wysłano 
oferte i po nitce do kłębka natrafiono 
wreszcie na Ślad niezwykłej międzyna- 
rodowej afery, która miala na celu roz- 
galęziony kolporjaż fologratij i bikuły 
pornograficznej. Okazało się niebawem, 
że herszt bandy pornograficznej, w któ- 
rogo ręku zbicgały nici rozległej ow- 
ganizącji, cperującej z równą energją 
w Polsce, jak we Francji, Angłji i Niem 
czech, mieszka w cichej wiosce Prze- 
valkowie pod Chojnicami na Pomorzu. 
Jest nim Teodor Jach, którego poszuki- 
wały policje niemał wszystkich krajów 
europejskich, 

Nikt z mieszkańców wioski nie podej- 
rzewa!, aby spokojny i wzowowo napp- 
zór sprawujący się Jach był w tak wiel- 
kim konflikcie z kodeksem karnym. 


BIBUŁY PORNOGRAFICZNEJ. 


| Ogólną uwagę wszystkich zwracało 
! tylko to, że do Jacha przychodzilo po 
| kilkaset listów dziennie niemał ze wszy- 
| stkich części świala. 

I Śledztwo wykazało, że w Berlinie 
i znajdowala się drukarnia pornograficz- 
| nych fotografij, pocztówek, ilustracyj i 
broszurek, które w dradze zwyklej ko- 
respandencji rozchodziły się po calym 
świecie. Zamówienia kierowano do Ja- 
cha przez Paryż, gdzie znajdowała się 
największa Pilja ałerzystów. Postępo- 
wano w ten sposób. aby utrudnić policji 
wytropienie szajki. 

Pałscy lunkcjosacjusze policji wyjeż- 
dżali w tej sprawie do Niemiec i Francji 
i dopiero materjal, dostarczany przez 
policję polską. pozwolił wyświetlić tę 
ołbrzymią aterę. 

Jach zostal osadzony w więzieniu Są- 
du okręgowego w Chojnicach. O wiel- 
kości jego afery świadczy, że podczas 
jego nieobecności wplynęło pad jego a- 
dresem w ciągu tygoclnia kilka tysięcy 
przesylek oraz kilkadziesiąt (ysięcy ma- 
rek niemieckich należności, 


szturm du dworca w Berlinie 


PRZYPUŚCIŁ DWUTYSIĘCZN Y TŁUM KOMUNISTÓW. 


Berlin, 17-7. (PAT)  Dwutysięczny 
tlum komumistów. zniecierpliwiony o- 
czekiwaniem na zwolnienie więźniów, 
objętych amnestją, przypuścił szturm 
do dworca śląskiego. 

Policja bromiła dostępu pałkami gu- 


Premjer Grecji 
UGRYZIONY PRZEZ KOBIETĘ. 


Ateny, 17-7. (AW.) W czasie podróży 


przedwyborczej premjera  Venizelosa, 
jaką odbywał on po Grecji, w chwili 
gdy w Koryncie zamierzał rozpocząć 


przemówienie podeszła do niego niezna- 
na mu kobieta pod pozorem prośby w 
jakiejś sprawie. 

Gdy Venizelos podawał jej rękę. ko- 
bieta owa schyliła się blyskawicznie i 
ugryzla go z całej siły, 


niowemi. 
;  Zmaczna liczbą jest rannych, g trzech 
musiano odesłać do szpitala. 
i  Raunych zostało również 
| policjantów, 


kilkunastu 


Policjanci chcieli aresztować awan- 
turaicę. jednakże-premjer polecił pozo- 
stawić ją na wolności. 


Rozstrzelanie Polaka 
PRZEZ BOŁSZEWIKÓW. 

Moskwa, 17.7 (AW) Rozstrzelany 
został oskarżony o „działalność” szpie 
gowską na rzecz Polski“, Jan Jan- 

| kowski. | 
| Prasa nie daje żadnych komentarzy 
tego nowego aktu terorystycznego. 


| cję w poniedzialek 25 lipca w KĶatowis 


E mitjsc „wycieczkowych . 


Echa śląskie. 


ZĄPOWIEDŹ STRAJKU W GÓR- 
NICTWIE POLSKIM? Wczoraj odbyl 


się w Katowicach kongres górników 2 


trzech zagiębi: Krakowskiego, Dabrow* 


nych było 49 kepalni. Uchwałono nastę 


Górnego Śląska, oraz Zagłębi Dąbrow* 
gkiego i Krakowskiego, po wysłuchaniu 
sprawozdania posła Siańczyką o slanie 
pertraktacyj o podwyżkę plac w gór- 


AE ad ; h , 
łanie się przemysiowców węglowych mł 


sionego żądania podwyższemia płac jesť 
przyklądem naigrawania się kapitali- 
stów z nędzy pralajacjaty górniczego 
rozmyślnem prowokowaniem 
górników do walki strajkowej. Zjazd 
stwierdza dalej, że kierownictwo Związ: 
ku górników wyczerpalo bezskutecznie 
wszelkie środki pokojowego załatwienia 
konfliktu o podwyżkę plec, wohec eze- 
Ko zjazd postąnowia. że o ile da soboty 
dnia 21 lipca Sprawa plac, zniesienia 
przerw na powierzchni nie zostanie zë 
łatwiona, przygotować 
zagłębiach węglowych na środę dnia 25 


strajk o podwyżkę plac i zniesienie 
przerw na powierzchni, Zjazd oświad- 
cza, że w razie gdyby jednodniowy 
strajk mie odniósł rezułtatu 
slowcy nadal lekceważyłi slyszne żąda= 
nia górmików, to należy zwałać ponow- 
ny kongres trzech zaglębi i proklamo- 
wać strajk aż do uznania żądań górni- 
ków. Zjazd postanowił zwolać dą soba 
ty we wszystkich kopalnigch trzech za- 
glębi wiece załóg. celem uchwalenia jc- 
dnocniowego strajku. Zjązd poleca kie- 
rownietwu Związku górników wezwać 
Zespól pracy do przyłączenia się da pro- 
klamowanego jednadniawego strajku: 
Celem sprawdzenia technicznego przy: 


być ostatnią qpmzedstrajkową konferen= 


cach. (PAT.) ' 


AWANS. Na mocy dekretu p. Prezy- 
denta nadany został dyrektarawi wyż- 


szego uwrzędn górniczego w Katowicach. 


EE 


inż. Maławskiemu. czwarty stopień służ: 
by państwowej. 


Wiadomosei 28 stuilcy. 


WYCIECZKA CZECHOSŁOWACKA. 
Przyhyła do Warszawy wycieczka re- 
prezentacyjna czechosłowackich sfer o- 
światawo - rolniczych pod przewocnie- 
twem delegata ministerstwa rolnictwa 
w Pradze inż. B. Vlacila, araz insp. Ba- 
banka i inż. XAreskiego. Wycieczce towa- 
rzyszą stale deiegaci: Min. rolnictwa w 
Warszawie oraz Lczeszenia naucz, szkól 
gospodarstwa wiejskiego. 

SKAUCI WĘGIERSCY W WARSZA- 
WIE. Przybyla do Warszawy w celu 
poznania naszej stolicy 5ł-sza drużyna 
harcerska z Budapesztu. 

WARSZAWSKI PRATER. Część par- 
ku praskiego w stewigy ma być wylacz- 
nie przeznacząna na zabawy ludowe. 
będzie to rodzaj słynnego wiedeńskiego 
„Prateru. Kilku przedsiębiorców zaję- 
io się już sprowadzaniem z zagranicy 
odpowiednich urzadzeń atrakcyjnych. 
Nasunęla się ku temu doskonała okazja: 
a mianowicie hkwidącja angielskiej wy 
stawy powszechacj w Wembley. Stam- 
tąd sprowadzona ma być do Warszawy 
wspaniała kolejka górska, pomysłowe 
karuzele, pałac o ruchomych schodach: 
tary do miniaturowych wyścigów samo- 
chodowych i wiele iunvch. Warszawski 
Praier. który ma nosić nazwę „Lume 
Payku” (doiychczas bowiem oryginal- 
niejszej mie wymyślono). urządzony b- 
dzie w ciągu jesieni i zimy, a otwarty 
będzie dopiero Da wiosnę. lnspekcja e 
lektryczna huduje już specjalny trans- 
formator, który przetwarzać hędzie 
prąd miejski qla celów Luma-Packu. 

LUKSUSOWY STATEK. Przybyl do 
Yarszawy z Gdańska wielki luksusowy 
ś.adek pasażerski „Bałtyk, wykonany 
w stoczni gdańskiej. Statek pesiada 200 

wejsc I klasy, 150 nuiejse H klasy, OW 
wiolk) sgalan 

paiaronie, radjostację ouniorczą i wszy: 
stki- nowoczesne urządzenia. Statek 

„Baryk” kursować Kędzie ną linji Wars 
i gzawa— Toruń oraz Warszawas Cdanske 


Statek przybije do przystani przy mö- 


i ście Kiar 


skiego i Górnośląskiego, Reprezentowie 


pujące rezolucję: Zjazd delegatów gór- ! 
miczych Centralnego Związku górników 


nictwie węglowym stwierdza, że uchy- | 


wspólnej konferencji i załatwiemia wanie < 


głodnych 


we wszystkich 


lipca rb. jednodniowy protestacyjny 


i przemy” 4 


gotowania strajku zjazd postąnawi! od: - 
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Ta A A ZO r CWA 


KURJER ZACHODNI Sroða, 18 lipca 1928 roku. 


Przezfilozofję w polityce do-zabezpieczenia pokoju świata. 


y (Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego“ 


Paryż, lipiec 1928. 
Projekt amerykański w spramie za- 
bobieżenia w przyszłości wojnie mię- 
“zy narodami znany m szerokim 


| nicjatora tego projektu sekretarza 
| stanu Kelloga — pod nazwą „paktu 
elloga", jest m chroili obecnej przed- 
iotem zainteresowania i żytoych o- 
drad we wszystkich prawie kolach po 
tycznych Kuropy. Jak wiadomo na 


"amy projektowanego paktu przecin- 
to ioojnie zostały ostatnio znacznie 
Ozszerzone i objęły szersze kręgi. I 
tak między innemi państwami zapro- 
Zona zosfala również do projektora- 
| "ego paktu i Polska, co jest wielkim 
Sukcesem roskazującym, że Polska 
lako czynnik polityczny na arenie 
tędzynarodowej zyskuje coraz więk 
$ze uznanie i znaczenie. Projekt Kel- 
toga budzi więc i w Polsce bardzo sil- 
te zainteresowanie. Z tych _ mwzglę- 
0w niezmiernie interesującemi oka- 
t się informacje, które Koresponden- 
"Ubi Waszemu udało się otrzymać od 
iednej z wybitnych osobistości w a- 
„erykańskim świecie politycznym, 
Amiącej obecnie na wytwczasach le- 
hich we Francji. Informator nasz 
Yal w następujący sposób szczególy 
, Znaczenie projektowanego przez 


"ego: 

Trzy zasadnicze momenty — mówił 
Asz informator — muszą być mw pro- 
ktowanym przez sekretarza stanu 
elloga pakcie przecimowojennym od- 
Zielnie podkreślone. I tak moment 
erroszy stanowi zasada, glosząca, że 
jna jako środek m rozmwiązyraniu 
borów międzynarodowych zostaje 
|oczyście potępiona, oraz że wszysi- 
państwa, podpisujące pakt zabo- 
"ązują się do zrezygnowania z dzia- 
wojennych. jako .narzędzia pań- 
Porvej polityki". Zasada ta zamar- 
Jest mo artykule pierwszym projek- 
anego paktu. W ten więc spo- 
po wojna ma być przekreślona jako 
6alny środek polityczny, staje się 
estępstoem, a podejmujący: woj- 
przestępcą... Takie ujęcie spra- 
J jest — mojem zdaniem — ze 
sledu na jego wychowawcze zna- 
poue bardzo trafne i bardzo ważne. 
+ tej pory wpajało się w narody 
ania, że wojna jest środkiem legal- 
Im, srodkiem niekiedy koniecznym, 
„amet jeśli chodzi o interesy danc- 
T państwa środkiem _ najzupełniej 
„Prawiedliwionym. Teraz nastąpić 


zmiana. Wojna ma być zbrod- 
b której dokonać nie wolno, tak- 
to jak zbrodnią jest najpospolit- 


np ord na czlowieku, chociażby 
ard ten był nawet różnemi okolicz- 
“cami usprawiedliwiony. Nie wol- 
zabijać — przemienia się w ten 
„sób nore hasło: nie wolno prowa- 
Q Vojny! I tak jak za zbrodnię 
x erstroa staje morderca przed są- 
„, Państroowym, co przyznać to na- 
j“, Wielu osobników powstrzymuje 
a "styktóro morderczych, tak za 
y TAR wojny staje państwo przed 
ję; narodów.. Oto jest ważne u- 
"p, Zasad mojny przez Kelloga. 
(yu ust artykuł projektowanego pak 
hąył "Zecuwmwojennego postanamia, że 
ij, 8 podpisujące pakt zabomwią- 
w, Ste wszelkie spory, roynikające 
Tw Y niemi regulować na drodze 
ły dowej, Artykuł ten uzupełnia 


D 


2, Artykuł pierroszy i stwarza wraz 
M Rowe pojęcie międzynarodowej 
e; Ya czem polega lo nowe poję- 
|", atwo zrozumieć. Olo  wpraw- 
EY le zmusza się żadnego pańsiwa, 

p Toało 


M „SLĘ, że 


n 


pokojowych roko- 
Czy też innych środków poko- 
Z punktu widzenie ceycho- 
l ©sł takie ujęcie sprawy ze 
U na okoliczności wychowaw- 
b, nań niezmiernie trafne i ma 
lą e moralne znaczenie. 
| BĘ PAKT strona znajduie rów- 
ry, Y wyraz i w dalszych posta- 
| “lére tach projektowanego paktu, 
ji oszą, że państwo, które royła- 


Br 


EUIS 
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| Swiecie politycznym — od nazwiska | 


skutek dyskusji, jaka myłoniła się | 
had pierroszym projektem _ Kolloga, 


any Zjednoczone paktu przecimwga- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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i sunku do prowokatora wolną 


mie się z pod zobowiązań, potępia ją- 
cych mojnę, traci wszelkie dobrodziej 
stwa, wynikające z tego paktu. A 
mięc znowu inne określenie, niefor- 
mułowane dotąd m międzynarodo- 
wych układach. Określenie to ma 
róronież silny psychologiczny pod- 
kład, streszczający się w tem, że o- 
becnie rzuca się hasło: Nie wolno 
prowadzić wojny, albowiem strona, 
promwokująca starcie, wykluczona zo- 
stanie z grona państwo, które zobomią- 
zały się potępić wojnę i w ten sposób 
wszystkie państwa uzyskują w sto- 
rękę. 
Normość, która leży w takiem ujęciu 
sprawy polega na tem, że nie stawia 
się żadnych kar ani sankcyj prak- 
tycznych wobec tych, którzy naru- 
szyć chcą pokój, ale znowu na pierro- 
szym planie znajduje się kara moral- 
na: Będziesz wykluczony z grona in- 
nych szanujących pokój.. -- brzmi 
główny tenor kary, przyczem oczywi- 
ście ta moralna kara może mieć róm- 
nież i poważne znaczenie prakiyczne. 

Z zestawień tych wynika, że zasa- 
dy psychologji silnie oddziaływaly na 
GENT ZY 


sformułowanie paktu Kelloga. Pakt 
ten tworzy niejako nowe tezy moral- 
ności narodóro i w tem leży — obok 
praktycznego znaczenia — jego do- 
niosłość. Ludzkości nie zmusza się do 
pokoju, wolno narodom mieć spory, 
ale każe im się wiedzieć, że wojna jest 
zbrodnią, potępioną przez roszystkie 
inne narody — oto jest najrażniejszy 
sens projektu Kelloga, sens, który każ 
demu państwu bez mzględu na jego 
interesy, umożliwia przystąpienie do 
tego projektu. Gdy nadejdzie chwila 
— kończy nasz informator — że naj- 
pierw część państw europejskich, a 
potem cały świat przystąpi do proje- 
ktu Kelloga, idea pokoju zatryumfuje 
m calej pełni"... 

Informacje te są istotnie niezmier- 
nie charakterystyczne i rzucają na u- 
mysłorwość amerykańskich mężóm sta 
nu ciekawe śmiatło. Filozofowie-poli- 
tycy — oto rys zasadniczy tej mental- 


| ności. Czy praktyczne znaczenie ta- 


kiej filozoficznej orjentacji będzie 
istotnie wielkie, pokaże już niedaleka 
przyszłość 

Bronisław Jaskierski. 


Rozwoj kościoła katolickiego 


W DOBIE POWOJENNEJ. 


Na pytanie: „Czy wojna światowa 
wpłynęła niekorzystnie na rozwój 
Kościoła katolickiego 
odpowiedział przecząco w sposób ka- 
tegoryczny ks. Vassal - Philips P. O. 
R. na zebraniu katolickiego parlamen 
tu obywatelskiego w Londynie. 

Ciekawą będzie rzeczą dowiedzieć 
się, jak się przedstawia angielskie- 
mu katolikowi obecna sytuacja Ko- 
ścioła katolickiego. 

Przed wojną, twierdził mówca, 
głównym wrogem katolicyzmu, jak 
to często zaznaczał Pius IX, była 
Rosja, która uciskała nietylko Po- 
laków ale siłą zmuszała unitów do 
przejścia na schizmę. W nastepstwic 
wielkiego wpływu Prusaków i Niem- 
cy także znajdowały się w usiawicz- 
nej walce z Papieżem, a Pius X zmu- 
szony był powiedzieć, że przy wpro- 
wadzaniu w życie swych dekretów 
reformatorskich największe trudno- 
ści znajdował w Niemczech. We 
Francji, gdzie działanie rewolucji 
jeszeze nie zniknęło, rząd był anty- 
katolicki i srożyło się jawne prześla- 
dowanie, chociaż poszczególnie wzię- 
ci katolicy wyznawali swą religję. 
Wielka Brytanja ciągle jeszcze po- 
ważną siłą protestancką, nieusposo- 
bioną wprawdzie wrogo wobec ka- 
tolicyzmu, ale też i nie okazującą mu 
przychylności. Włochy z punktu wi- 
dzenia religijnego były ie słabe, jak 
to tylko jest A Hiszpanja 
miała złą konstytucję a Portugalja 
— jeden z najgorszych rządów w 
čuropie, co było powodem ulubione- 
go zdania lorda Salisbury, że kraje 
katolickie są w dekadencji. W Bul- 
garji katolicyzm mic miał wielkiego 
znaczenia, w Belgji czynił postępy 
socjalizm, a liberalizm był antykato- 
beki, Holandja uważana hita za kraj 
więcej niż protestancki, tak że tylko 
Polska i Irlandja mogły być trakta- 
wane jako kraje wyłącznie katolic- 
kie. 

A teraz sytuacja po wojnie. Carat 
leży w prochu. Prawda, że za jego 
czasów istniał wielki, czysto zewnę- 


s 


w Europie?” + 
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trzny przepych religijny i że jego 


miejsce zajął zupełnie antychrze- 
ścjański bolszewizm. Na Bałkanach 
katolicyzm nie osiągnął poważmiejsze 
go postępu, ale i siły antykatolickie 
stały się tam słabsze, niż były nie- 
gdyś, za czasów wpływu Rosji car- 
skiej. Z punktu widzenia katolickie- 
go najszybsza i najbardziej zadzi- 
wiająca zmiana dokonała się Niem- 
czech. Poraz pierwszy od retormacji 
konwersje przybrały tam większe 
rozmiary. Usunięte zostały wszystkie 
prawa wyjątkowe i do kraju powró- 
ciły wygnane przed wojną zakony. 
Sytuacja we Francji nie jest lepszą, 
niż przed wojną, le z pewnością nie 
gorsza. Powrót prześladowania nie 
wydaje się możliwym. W Amglji nie 
można odnotować żadnej zmiany w 
stosunku do katolicyzmu. Stosunek 
ten jak przed wojną tak i teraz jest 
neutralny. Z drugiej jednak strony 
widzimy przychylność rządu dła ka- 
tolicyzmu. Uderzjąca jest zmiana w 
państwach łacińskich. Nie chcę roz- 
wodzić sie o Mussolinim, ale fak- 
iem, jest, że Włochy stały się znów 
katolickie od chwili, kiedy on doszedł 
do władzy. W Hiszpanji widzimy 
jedno z największych odrodzeń reli- 
gijnych w historji. W Postugalji zni- 
knęły złe rządy, nauka religji powró 
ciła do szkół, zawieszono w nich po- 
nownie krzyż, a nawet rząd wypłaca 
misjonarzom subwencje. Cesarstwo 
austrjackie zniknęło, ale katolicyzm 


z tego DE nie ucienpiał. Belgja 
odnalazła znów siebie, Holandja, 


technicznie biorąc, jest krajem pro- 
testanukim. Ale przyszłość jej kato- 
licyzmau budzi większe nadzieje niż 
w jakimkolwiek innym kraju euro- 
pejskim. Polska jest wolna, a Irlan- 
dją po katolicku rządzi katolicki 
rząd. 

Jeżeli weźmie się pod uwagę cało- 
kształt sytuacji w Europie, to trzeba 
stwierdzić, że położenie katolicyzmu 
jest obecnie daleko korzystniejsze 
niż przed wojną. 


Reorganizacja armji w Belgii. 


DWA POSTULATY PARTYJNE I JEDEN GORSZY OD DRUGIEGO. 


(Korespondeneja własna 


Armja belgijska liczyła do r. 1914 
przed wojną niecałe 40.000 ludzi w 
służbie czynnej. Po zawarciu poko- 
ju, ze względu na konieczność utrzy 
mywania sił wojskowych w okupo- 
wanych obszarach nadreńskich, oraz 
wobec istniejącego dalej naprężenia 
stosunków, armja belgijska liczyła 
przeszło 120.000 ludzi na stopie poko- 
jowej. Dwa laia temu zmniejszono 
ten etał o 60.000, tak, iż obecnie w słu 


„Kurjera Zachodniego”). 


Bruksela, w lipcu 1928 r. 


zbie czynnej pozostaje jeszcze 60.000 
szeregowców. 

Poza jednak reformą ilościową na 
rzuciła się po wojnie i Belgji konie- 
czność przeprowadzenia Rh Ja- 
kościowych w armji. Nicdawno wła- 
śnie złożył w parlamencie projekt 
nowej ustawy o służbie wojskowej 
minister obrony krajowej, p. de Bro- 
cqeville. - 

Projekt ten wypracowała komisja 


3. 


Podczas urlopu wama 


imożesz w spokoju używać 
rozkoszy kąpieli słonecznych, 
jeżeli używać będziesz 


'Leschnitzera 


maści i mydła 


przeciw piegom 
Są to bowiem naukowo wy- 


próbowane preparaty o niezawodnej 
skuteczności. 


W aptekach i drogerjach maść 3.15, 
mydło 2,30, Gdzie niema, wprost u fir- 
my Aptekarz Drancų i S-ka Bielsko, 


EZ. a ELE T LEERDE 


mieszana, złożona z parlameniarzy- 
stów i wojskowyth, oraz techników, 
Prace komisji posuwały się bardz 
powoli, trwały one przeszło 6 miesię 
cy, napotykając przytem liczne prze 
szkody wewnętrzne natury tak poli- 
tycznej, jak społecznej i finansowej, 
Głównym szkopułem przecież było 
pogodzenie czy choćby uzgodnienie 
wyłączających się prawie żądań 
przedstawicieli dwuch wpływowych 
w Beleji prtvj: socjalistycznej i na 
cjonalistów flamandzkich, t. zw. tu- 
taj flamandzkich. Socjaliści żądali, 
jak antimilitaryści, skrócenia czasu 
służby w szeregach do 6 miesięcy. 
Flaminganci zaś, zgodnie z progra- 
mem partyjnym, żądali, aby rekruci- 
tlamandzi służyli w specjalnie ufor 
mowanym korpusie  flamandzkim, 
stacjonowanym we Flandrji, którego 
komenda odbywałaby się wyłącznie 
w języku flamadzkim. Jedne i drugie 
żądania były niemożliwe do przyję- 
cia dla rządu. Gdyby rząd był się 
zgodził na żądanie socjalistów — nie 
miałby armji wcale; gdyby ustąpił 
flamingantom — musiałby utworzyć 
dwie odrębne armje — wałlońską z 
komendą francuską, tlamandzką z ko 
mendą flamandzką. Dualizm ten mu 
siałby doprowadzić w dałszych kon 
sekwencjach swych do dualizmu w 
administracji i do rozpadnięcia się 
Belgji na dwie autonomiczne prowin 
cje: Flandrję i Wałlonję. 
Trzeba było zatem szukać kompro 
misu. A to nie było wcale rzeczą ła- 
twą, ze względu na opór, z jakim o- 
bie partje bromiły swych postula- 
tów, oraz wobec wpływu, jakim roz 
porządzały one w kraju. Trzeba było 
poczynić pewne ustępstwa flamin- 
gantom. naruszając w ten sposób za- 
sadę jednolitości armji i jedności ję- 
zykowej. Socjaliści również uzyskali 
coś niecoś w gramicach swych ma- 
ksymalnych żądań. Służba w piecho- 
cie trwa obecnie w Beleji 10 miesie- 
cy, w innych rodzajach broni—12 do 
13 miesięcy. Według projektu komi- 
sji od r. 1920 służb w piechocie bę- 
dzie trwać tylko 8 miesięcy, w innych 
zaś rodzajach broni tak samo, jak da 
wniej. 
W dych warunkach projekt komi- 
sji ma wszelkie widoki przyjęcia go 
przez parlament. Przytem stan licze 
bny armji będzie wynosił 6 dywizyj 
na stopie pokojowej, do których 
przyłączy się jeszcze 6 w razie mobili 
zacji. Szef sztabu armji belgijskiej, 
gem. Gallet, twierdzi, iż nawet przy 
tej okrojonej liczbie będzie możma 
skutecznie obronić, w razie potrzeby, 
granice Bełgji, o ile, nadmienia, robo 
ty fortyfikacyjne od strony wscho- 
dniej będą odpowiednio posuniete. 
Nowe linje fortyfikacyjne mają się 
przeto rozciągać od Leodjum do Ant 
werpji, z wysuniężym przyczółkiem 
w okolicy Verviers - Eupen. 
Tak więc reorganizacja armji bel- 
gijskiej wkroczyła obecnie w nową 
azę, przystosowamą zarówno do sy- 
łuacji finansowej i politycznej w 
kraju, jak i do zarysowującego się 
na błiższą przyszłość układu stosun- 
ków na Zachodzie. 

P. A. 


Prowokacje litewskie 


Według wiadomości, nadchodzących 2 
Wilna i z pogranicza litewskiego, od 
pewaego czasu litewska straż graniczna 
zachowuje się coraz bardziej prowoka- 
cyjmie: z za kordonu obrzuca wyzwiska- 
mi żołnierzy K. O. P-u, parodjuje polski 
Hymu narodowy itp. 

Nasi żołnierze jednak zachowuja pel- 
ną godność i powagę, a na zaczepki od- 
powiadają pogardliwem milczeniem i ca 
łą prowokacyjną taktykę Litwinów 
ignoruja. 
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kinoteatry w Sosnowcu 


grają dzisiaj: 


Kino „Zegiębia* — „Jedna kobieta 
i oni dwaj”. 


L tycla samorzadu powiatowego. 

W ubiegły poniedziałek odbyło się 
pierwsze posiedzenie Wydziału powia- 
towego Sejmiku będzińskiego pod prze 
woduictwem nowego starosty p. J. 
Boxy. Po zamajomieniu się z czlłonka- 
mi Wydziału, p. starosta wygłosił krót- 
kie przemówienie, w którem, między 
innemi, wspomniał o pięknej karcie 
dziejów naszego samorządu powiatowe- 
ao ijego poważnym dorobku w róż. 
nych dziedzinach życia samorządowego, 
a następnie wyraził przekonanie, że nie 
wątpliwie gamnorząd tem i nadal będzie 
pracował z korzyścią dla państwa i spo- 
ieczeństwa , poczem przystąpiono do 
obrad. 

4 ważgqiejszych sprąw załatwiono na 
stępujące: postanowiono nabyć 2 udzia- 
ly po 250 zł. pierwszego Tow. budowy 
i eksploatacji polskich okrętów, a prócz 
tego, na wniosek p. S. Wolfa, uchwalo- 
no podjąć akcję wśród wszystkich ea- 
morządów w Polsce w kierunku budowy 
iloty handlowej przęz samorządy. Z u- 
wagi na to, iż realizacja chwalebnego 
zamierzenia wymaga dłuższego czasu, 
Sejmik będziński na zainicjowanie dzie 
la przeznaczył 2.500 zł. rocznie. 

Masiępnie zaaprobowano statut świąd 


czeń drogowych w naturze w gminie 
Grodziec. Do Rady opiekuńczej pań- 
stwowej szkoly technicznej kolejowej 


w Bosmowcu oraz do Rady nadzorczej į 


szkoly rzemieślniczo - przemysłowej w 
Maczkach wybrano jako przedstawiciela 


Sejmiku p. 5. Wolfa. Z kolei zaakcep- | 


towano warunki dyrekcji pocztowej w 
sprawie wydzierżawienia Sejmikowi bu 
dynku pocztowego w Maczkach, do któ- 
rego ma być przeniesiony  eierociniec, 
znajdujący się obecnie na Basiuli w Ząb 
kowicach. Wreszcie uchwalono 2 ty- 
siące zł. subsydjum na budowę Domu 
ludowego w Myszkowicach. 

X OSOBISTE. P. Zieleziński Włady- 
sław, sosnowiczamin, syn znanego ma- 
gistra iramacji p. Zielezińskiego, w tych 
dniach wzyskal dyplom inżymiera-ele- 
ktrotechniku na politechnice w Nancy 
we Francj. 

X ULGI PODATKOWE. Urzędy skar- 
kowe otrzymały nowe zarządzenie w 
sprawie ulg dotyczących podatku od o- 
brotu za rok 1928, pobieranego zalicz- 
kami. Naczelnicy urzędów skarbowych 
zostali wpoważnieni do zmniejszenia su- 
my podlegającej opodatkowaniu za dwa 
kwartały 1928 do sumy obrotu w dwuch 
pierwszych kwartałach 1927 o ile podat- 
nik większego obrotu w tym roku nie 
miał. Dotyczy to podatników nie pro- 
wadzących ksiąg handlowych. 


X KONTROLA WETERYNARYJNA. 
Ministerstwo rolnictwa w trosce o nale- 
żyte kontrolowanie s transportów zwie- 
rząt, przeznaczonych dla eksportu, zor- 
gamizowało lotne komisje kontroli w 
sprawach wydawania świadectw pocho- 
dzenia, badamia inwentarza żywego na 
dworcach oraz wydawania świadectw 
zdrowotności. Nad nałeżytem funkcjo- 
nowaniem komisji czuwać mają inspek 
torowie weterynarji 


X NISZCZYSZ WAGON — BĘDZIESZ 
PŁACIŁ, Ministerstwo komunikacji ro 
zesłało do wszystkich dyrekcyj kolejo- 
wych okótnik wyjaśniający, że wszelkie 
koszty, wynikłe wskutek uszkodzenia 
lub zanieczyszczenia wagonu lub in- 
wentarza kolejowego przez podróżnych, 
muszą pokryć natychmast zainieresowa 
mi pasażerowie. Dyrekcja kolejowa ma 


prawo wymagać natychaniasiowej za- 
płaty lub zabezpieczenia należności. 


Odszkodowanie oblicza się na zasadzie 
specjalnego cennika. Koszty dczynfek- 
cji wagonu po przewiezieniu chorego 
również ponosi nasażer. 


| rodzaju udogodnienia kelejowe, 
| postaci bez 


i co 


| poczyniło odpowiednie kroki, aby 


KUNn]JER ZACHODNI Środa. 18 lipca 1928 roku. 


Zgoła piekło dantejskie 


W WAGONIKACH, ODWOŻĄCYCH NA LETVNISKA. 


Zarówno w prasie codziennej. jak 
i w specjalnych wydawnictwach u- 
eławicznie czyta się o konieczności 
popierania letnisk i uzdrowisk krajo- 
wych oraz wynikających z tego ko- 
tzyściach. Celem zachęcenia ludno- 
ści do spędzania urlopu względnie 
kuracji w kraju, władze kolejowe, 
poza zniżką za przejazd do szeregu 
miejscowości, zapewniają wszelkiego 
w 


średniej komunikacji, 


dobrych K ączeń, uruchamiania do- 
datkowych pociągów itp. ułatwienia. 


Jak w rzeczywistości wyglądają te 
udogodnienia, wystarczy zobaczyć, 
zieje się w sezonie na dworcu w 
Krakowie, gdzie nieznający stosun- 
ków sądziłby, iż nastąpiła jakaś gwał 
towna ewakuacja lub inna klęska, 
ludzie bowiem, jak opętani, zdobywa 
ją miejsca w ciasnych wagonikach, 
a kiedy wreszcie pociąg jest dosło- 
wnie nabity, gdyż na jedno miejsce 
przypada 4 jadących, okuzuje się, iż 
conajmniej 90 proc. jadących okupi 
ło różnemi ofiarami zdobycie miejsca 
w wagonie. jednemu zaginęła beż- 
jowrołtnie część pakunków, innemu 
skradziono pieniądze. Frzeci ma po- 
darte ubranie, a pozaiem mnóstwo o- 
sób odniosło mniejsze lub większe o- 
kaleczenia. Ilość pogubionych lasek, 
paxasoli, torebek itp. rzeczy wynosi 
tvsiące. 

Wystarczy raz zobaczyć taką po- 
dróż, aby na cele życie stracić chęć 
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do jazdy pociągami, a zwłaszcza do 
krajowych letimsk i uzdrowisk. 

Nie mniej „ciekawe” obrazki mo- 
żaa zobaczyć na naszej sławcinej 
drodze radomskiej. W okresie lelnim 
w każda sobotę, niedzielę i święta 
dzieją się tu wręcz dantejskie sceny. 
Pociąg jest dosłownie oblepiony po- 
dróżnymi, przyczem bywają wypad 
ki, iż dzieci 8 — 10 letnie lub kobie- 
ty z niemowiętami jadą na zewnę- 
trznych stopniach wagonów. W ubie 
głą np. niedzielę, z pociągu, jadące- 
go przed południem w stronę Olku- 
sza, wynoszono na każdej stacji po 
kilka osób zemdlonych, a ścisk w wa 


gło wysiąść na stacji i dcpiero udalo 
im się wydostać z pułapki na nastę- 
puej stacji. 

Skandaliczne te stosunki trwaja od 
szeregu lat i mimo  wgiawicznych 
skarg | zażaleń, nietyłtko nie ulegają 
poprawie, lecz przeciwnie stale się 
pogarszają, przyczem dodać należy, 
iż na kote! tej jest bardzo słaby ruch 
i na wielu stacjach sioi mnósiwo bez 
czynnych parowozów oraz wagonów. 
a tymczasem podróżni narażami są 
nietylko na nieprawdopodobne nie- 
wygody, leez wręcz na poważne nie- 
hezpieczeństwo, a mimo to władze 
Kolejowe zdają się tego xie widzieć 
i nie przedsięlworą żadnych środków. 
aby stosunki te uzdrowić. 


Ważne dia kezrońcinych 
W SOSNOWCU I OKOLICY, - 


Obecne kierownictwo państwowego 

Urzędu pośrednictwa pracy w Sosnowcu 

+ 

myśl ustawy zapotrzebowanie robotni- 

ków do pracy w przemyśle odbywało 
się za pośrednictwem P. U. P. P. 

Rezultat tego starania już jest, bo 
wczoraj otrzymało pracę w różnych fir 
mach 130 robotników. Otrzymali pracę 
przedewszystkiem ci bezrobotni, którzy 
zostali pozbawieni zasiłków z dniem 1 
b. m. to znaczy żonaci bezdzietni i kawa 
lerowie. 

W miarę napływania zgłoszeń o robo- 
tników — będą otrzymywali pracę bez- 
robotni w następującej kolejności: 1) 
pozbawieni zasilków, 2) korzystający 
z zapomóg akcji doraźnej, 5) korzysta- 
jacy z zapomóg akcji ustawowej. 

W interesie bezrobotnych leży jak 
najczęstsze zgłaszanie się do Urzędu po 
średmictwa pracy, celem poinformowa- 
ada o wolnych miejscach w fabrykach 
i kopalniach. O liczbie wolnych miejsc 
wywieszone jest przed P. U. P. P. od- 
powiednie zawiadomienie. 

Panowie pracodawcy proszeni są o ko 
munikowanie o wolnych miejscach w 
swych zakładach kierownictwa Urzędu 
pośredmictwa pracy nawet telefonicznie. 


X UBRANIE MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 
Dyskusja nad wprowadzeniem jednoli- 
tego typu ubrań dla młodzieży szkołnej 
wykazuje zwycięstwo po stronie zwo- 
lenników mundurków. Jednolity mun- 
durek zaciera pomiędzy uczniami różni- 
ce, wynikające ze stopnia zamożności ro 
dziców i kalkuluje się taniej od zwykłe 
go ubrania. Łatwiejszą też jest kontro- 
la nad pozaszkolnem życiem młodzieży, 
o ile nosi ona munduski. Przeciwnicy 
mundurków wykazują, że ich wprowa- 
dzenie posiada posmak militaryzacji 
i przypomima dawne, czasy zaborców. 


X PODARUNKI DLA CHŁOPCÓW W 
OBOZACH .W sobotę 21 b. m. wyjeżdża 
ją delegaci powiatowego Komitetu wy- 
chowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego do Malsowa na lustrację 
obozu p. w. Rodzice, którzy chcą prze- 
słać jakieś podarki dła swych synów 
złożą paczki w piątek 25 b. m. do godz. 
18 w mieszkaniu prof. Jana DDobrowol- 
skiego, Sosnowiec, Marjacka 2 


X ŁÓDKĄ DO WARSZAWY. W nad- 
chodzącą sobotę rano wyruszają czterej 
członkowie „Sokoła“ w Niwce łódką do 
Warszawy. Jadą mianowicie: St. Cent- 
kowski, Stefan Kućma, Bol. Saniak, Jan 
Szlachcie. Łódkę podarował dzielnym 
Snkałom prezes p. Winter. Rais trwać 
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będzie 10 dni. Najmilszy to sposób spę- 
dzenia wolnego czasu w upalne dui łata. 


X Z RADY MIEJSKIEJ W BEDZINIE. | 
Wyznaczone na ubiegły poniedziałek 


posiedzenie Rady miejskiej w Będzinie 
uie doszło do skutku z braku quorum. 
Następne zebranie w drugim terminie 
i z tym samym porządkiem obrad, odbe- 
dzie się w czwartek, dn. 19 b. m. 


X O PODWYŻKĘ PŁAC. Sczonowi ro- 
botuicy kolejowi, zatrudnieni przy ro- 
botach na odcinku Będzin — Sosnowiec 
w liczbie około 400 osób, wysunęłi żą- 
danie 15-procentowej podwyżki plac. 
Dla zademonstrowania swych żądań 
przerwali onegdaj pracę. 


X  BEZCZELNOŚĆ KWESTARZY. W 
dniu wczorajszym jakaś organizacja ży 
dowska urządziła w Dąbrowie kwestę 
ułiczną. Zbieranie ofiar powierzono 
harcerzom żydowskim, którzy w natręt- 
ny sposób proponowali znaczek, a w ra- 
zie odmowy pozwalali sobie na niewłaś- 
ciwe uwagi pod adresem odmawiające- 
go datku. Otóż radzimy organizacji, 
urzącłzającej zbiórkę, aby w przyszłoś- 
ci postarała się o lepszy dobór kwesta- 


rzy, bowiem skutkiem skarg na mie- 
wiaściwe zachowanie się zbierających 


datki, władze mogą odmówić pozwole- 
nia na dalsze urządzanie zbiórek. 


X NIE UDAŁO SIĘ. W ubiegly ponie- 
działek na dworcu kolejowym w Będzi- 
nie ujęto dwuch opryszków, którzy 
skradli p. Żukowskiemu portfel z dowo- 
dami i gotówką. Jednym z aresztowa- 
nych okazał się notoryczny złodziej, Jó- 
zef Honik, wypuszczony prze  tygod- 
niem z więzienia, drugi zaś podał, iż na- 
zywa się jan Dłużźniewski i że przybył 
do Zagłębia z Łomży celem znalezienia 
pracy. Widocznie miała to być praca, 


odpowiadająca uzdolnieniu opryszka, bo 


wiem znaleziono przy nim rewolwer. 
Portfel z zawartością zwrócono poszko- 
dowanemu, a złodzici przekazano wla- 
dzy sądowej. 


X ZAGINIONY. Styczeń Mieczysław, 
zamieszkały przy ul. Węgroda 5t,w Cze 
ladzi wyszedł z domu 16 b. m. i dotych- 
czas nie wrócił, Odszukanien zaginio- 
nego zajęła się policja. 

X KRADZIEŻ ROWERU. Kaleta Ed- 
mnd, zamieszkały w Sosnewcu przy ul. 
Staszica 26, przyjechał onegdaj na rowe 


rze do missta. Mając do załatwienia ja ` 


kiś interes ma poczcie pozostawił ro- 
wer na ulicy pel murem, sam zaś wszedł 
do wewuątrz. Gdy po upływie kiłku 
minut wyszedł z poczty roweru już nie 
zastał, bowiem w międzyczasie siadł 
nań jakiś amator jazdy i ulotnił się w 
niewiadomym kierunku. O kradzieży 


t Kaleta zawiadomił noljeja 


/ 


gonach był tak olbrzymi, iż w Sław- | 


| 
| wość czy głupota stara się cudzą wła 
i 
5 , MA AAA | 
kowie np. kilkadziesiąt osób nie mo- | 


Ar. 19. à 


Niszezenie cudzego dobytka. 
NA POLACH I W LASACH. 


Chyba w żadnej miejscowości Polsk! | 
nie spotyka się takiego nieposzanowa | 
nia cudzej własności, jak w naszem %8- | 
giębiu, gdzie. o ile tylko jakiś przed: | 
miot lub objekt nie jest należycie zai 
bezpieczomy przez ogrodzenie lub zam | 
knięcie, odrazu staje się „wspólną wia | 
enością”, przyczom jakaś dzika złośli* | 


ność doprowadzić w jaknajkrótszym cza 
sie do zupałnego zniszczenia. Chodze” 
np. po zasianych pelach jest u nas rze 
czą ogólmie przyjętą i niejednokrotnie 
skrawek pola, stanowiący cały mają 
tek jakiegoś biedaka. jest poprzecina”* 
ny ścieżkami w różnych kierunkach, W 
zależne ści od upodobań niszczycieli. 
Smutny ten objaw widzi się na każ: 
dym kroku. Niszczenie pól, łąk, lasów 
drzewek przydrożnych. pasanie gwic 
rząt na cudzych terenach i t. p. rzeczy” 
są na naszym ieremie zjawiskiem ce | 
dziennie spotykanem. Wystarczy wepom 
nieć, iż jeszcze ourzed kilku laty zarów 
no Przemsza, jak i inne rzeczki w ZW 
ttębiu były silnie zarybione, obecnie 
zaś, dzięki dziatalności niszczycielskiej: 
wytłępiono ryby zupełnie. W Dąbrowić 
up. za torem kolejowym istnieją szczął 
ki lasu zwanego Zieloną. Las ten przeć 
paru laty dochodzi? niemal do toru kat 
jewego, dziś pozostał tylko ślad po le 
sie, całe bowiem gromady ludzi otai 
zeń korzystały, przyczem każdy uważał) 
wpróst za obowiazek pozostawić po 50 
bie pamiątkę, w postaci lanamia dęzeW 
krzewów, rozpalania ognisk i t. p. wati 
dalizmu. 
Wszelkie w tej sprawie prośby, ostrze 
żenia lub wezwania pozostają bez skut 
ku, gdyż brak kultury w połączeniu 2% 
złą wolą, takich argymentów nie W 
nają. È 
Obecnie przeciwko tej pładze posti | 
nowił wystapić Magistrat będziński 
Jest rzecza zrozumisłą, iż w  zamierZć 
niu tem, poza pomoca wladź 
jest niezbędny spółudział sp% 
leczeństwa, które o każdym wypać 


ku niszczenia cudzego dobytku wiat 
zawiadamiać Magistrat lub poli 


względnie, w miarę możności, osobiść i 
interwenjować i uniemożliwiać niszcze 
nie cudzej własności. 

W sprawie tej Magistrat wydał 4 
dezwę do ludności i należy spodziew?” 
się, iż plaga ta zniknie wreszcie z nas 
go teremu, zwłaszcza. iż wandalizm 4* 
tyka w lwiej części ludność niezamó* 
ną, której zniszezene miemie stanowi © 
stokroć jedyny Środek do życia. 

Obecnie należy tylko wyrazić życze 
nie, aby z tego rodzaju akcją wystąpi: 
również miasta sąsiednie, gdyż skooró į 
xowany plan dzialania da lepszy wyn% 
4 pozwoli na szybsze usunięcie holat 
zi. 41 


X W CZASIE KĄPIELI w stawie 0% 
wałeowni hr. Reward na Dębowej | 
rze utopił się 19-letni Wacław Urbaa'" | 
mieszkaniec Niwki. Zwłoki ś.p. Ur» 
nika przewieziono do kostnicy w Nig | 
ce. ' 


X ZE STRYCHU. Do komisarjatu P. > 
w Sosnowcu zgłosiła się Marja Bezr 
wa, zamieszkała przy ul. Piłsudskićć 
16, oskarżając Monia Stefana i | 
czewskiego Jana, zamieszkałych w t 
samym domu o kradzież lustra war“ 
ci 100 zł. z zamkniętego strychu. MA 
cja prowadzi dochodzenie. i 


X FATALNA PRZYGODA PIJACZ» 
Będkowska Anna. zamieszkała w M 
ladzi (Wapienna 27) lubi od czasu 
czasu, ale regulacuie zaglądać do *% | 
liszka. Że jest tak w rzeczywisto” | 
przekonało się wielu czeladzian. „| 
to p. Anna przebrawszy onegdaj 2 
kę, zataczała się po ulicach, wyczy 
jąc przytem różne brcewerje. Prae“ 

dzący podówczas ulicą  posterunke „| 
chciał ja odprowadzić do komisarje 
gdzieby mogiasię przespać i wytf 
wieć. Afoli pijana kobieta na 
zycję udania się do komisarjatu 17 
la się gwałtownie na bruk, krzy? 
przytem. jakby ją abdzierano ze 
W. czasie przewracania się po ulicy * 
kowska złamała prawą rękę i to jA 7 
piero otrzeźwiło. Wówczas, już BE gą 
poru, pozwoliła się przewieźć do SF 
i tala. i 


og" 


| 
4 
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Żelazka elektryczne 
ZA 2 ZŁOTE MIESIĘCZNIE. 


Elektrawaia obregowa w Zagłębiu Da 
browskiem wprowadza wielkie udogod 
iWenie dla szerokich rzesz swych odbio; 
ow, szczególnie dla gospoś, które ni 
ala kłopot mają przy prasowaniu z % 
"tlzsamj, które albo brudzą, albo pala 
"ieliznę. W czasie upałów zaś prasowa- 
me dołychezasowym systemem jest w 
*ysokim stopniu uciążliwe. 

Dla udagodnienia elektrowaia dostar- 
"za obecnie żelazka elektryczne. Są one 
vardzo łatwe w użyciu, bezpieczne i. co 
ważne, badzo tanie, bo kosztują tyłka 
W zł. płatne w 15 ratach po 2 zl. mic- 
"ęeeznie. Elektryczne żelazko może być 
brzylączone do parmalnego gniazilka 
„tyczkowego, przeznaczonego do oświet 
lemia j jego zastosowanie nic wymaga 
sqdnveh specjalnych kosztów instala- 
cyjnych, 

/amaówienia na żelazka przyjmują in- 
xasenci, względnie biuro  elcktrowni 
przy ul. Sienkiewicza 9. 


Ź 4 ZAMKNIĘTEGO MIESZKANIA 
Nuzimierza Słowińskiego, Sosnowiec 
(Phaska 27) skradziono garderobę i bie 
© ilznę. wartości 100 zł. © kradzieży po- 
_ szkadowany oskarżył przed policją Kur 
_ bielą Andrzeja, zamieszkałego w tym sa 
mym doamu. Policja prowadzi dochodze 


nie, 
Kto zgubił, 

lub komu skradziono, 
NIECH SIĘ ZGŁOSI. 


Na przechowaniu w wydziale śledczym 
w Sosnowcu, znajdują się niżej wymienie 
Przedmioty nieznanych właścicieli: - 

„o złotych w 5 baaknotach po 2 zl.. półbu- 
“s z lewej nogi koloru żółtego, sakiewka 
damska żółta i chusteczka do nosa, kołnierz 
uamski futrzany z lisa, rękawice skórzane, 
pfabla oficerska z żabką i chwastem, 4 he- 
dle niewiadomega pochodzenia. torebka 
Czarna damska ceratowa, portmonetka skó- 
tzana żółta, 4 zł. 74 gr. i pokwitowanie, 
szkło okrągłe w mosiężnej i poniklowanej 
Tumie od reflektoru samachodowego, 2 ma- 
tynarki, mała torebka skórzana i 2 zł. 50 gr.. 
mala portmonetka płócieana z koralikami i 
v zł. 32 gr., portmonetka, 2 zi. 65 gr. i bilet 
olejowy Sosnowiec-Będzin, oraz 2 kwity, 
banknot 5 zł. serja B. 5527427, laska i czap 
‘a, obrączka złota (double), kołnierz szary 
lufrzany damski. rower stary zniszczony Z 
lumerem rejestracyjnym 400. korba od sa- 
Mochodu, palto sukienne koloru czarnego, 
ręcznik biały z deseniami i 2 chusteczki ko- 
torowe do Rosa, portmonetka, a w niej 46 
5r i legitymacja, parasolka damska czarna, 
leczka skórzana, chusteczka i 45 zl. 25 gr., 
„Micuch od waza i koe, 25 paczek małych 
t 10 szt. dużych paczek herbaty, oraz 10 ta- 
czek czekolady „Sarotti“, torebka. partmo 
tetka składana i 6 zł. 3 gr., £ szalik zielo- 
Wy, rękawiczki żółte trykotowe, 2 obrączki 
(para kolczyków zawinięte w chusteczkę do 
Rosa, torebka czarna zniszczona, 55 gr. w 
bilonie, 15 znaków do listów, po 20 gr. i 13 
znaczków po 5 gr., oraz parę różnych pa- 
Płerowych kartek, antena pokojowa do ra- 
dja w pudełku, 2 worki i koc, walizka kolo 
„„„lronzowego, 5 p. majtek damskich, 2 ka 
(zule, 1 p. pończoch damskich, 1 pantofel, 
< Sukienka damska i kawałek płótna białe- 

« opona samochodowa. niklowy straszak 
cio strzałowy, nóż w oprawie mosięźnej, 
kólbut z czarnego lakieru dziecinny, pomp- 
A Od roweru, paraso) damski z gałką o oku 
tom. torebka skórzana wraz z jednym złą 
an 35 gr. portmonetka skórzana czarna 
koaz z jednym złotem 62 gr.. czapka skó- 
<a kóloru wiśniowego męska z laską 
wicinową, 15 zł. w banknotach papiero- 
poca, banknot 5 zł. serja B. 5523094. ban- 
Koot 10 zł. serja X 0000024, dewiska do zegar 
a double, portmonetka, a w niej 5 zł. 42 
Ę ì mały kluczyk, pas rzemienny główny i 
act, 4 i pół tuzina skarpet męskich, pó 
dan. pończoch męskich. 12 sat. pończoch 
szy “kich, 28 szt. pończoch dziecinnych, 24 
lw,,bodwiązek gumowych, 13 chusteczek 
top stek). 00 mtr, gumy czarnej i 36 sznu- 
ki o deł żółtych, parasolka damska, 2 dęt- 

sajnochodowe, torebka damska płócien- 
bo & W niej biała szmatką, 1 zł. w bilonie 

30 gr. 10 gr. i 20 15 zł. w banknotąch 
wię Srowych. okulary w metalowej opra- 
w, W futerale papierowym. płaszcz gumo 
Wy meski koloru żółtego, rewolwer syst. 
ia dap >|. 

1 Bros 558 


er nr. 78838 kal. 6.35 i 6 naboi, sakiew- 
| skórkową zniszczona, u w niej 
e sportu. 


| po RUCH" — „BRYNICA“ 8:0 (4:0). 
A Brane w ub. niedzielę ostatnie za- 
DŁ decydujące o tytule mistrza kl B 
we FU kieleckiego pomiędzy powyż- 

drużynami, przynięsły zasłużone 
ofi, stwo „Ruchowi”, który ambitną i 
Bokg, ! grą zdobyl sobie tytul mistrza, 


Brze 
Dro 


zona planowo przez gospodarzy 
9. ciekawą i interesującą. Duszą 
u „Ruchu” byl Jaworski, z inicja- 
którego cała gra należała do „Ru- 


t ak 


KURTER 7ACHODNI Sroda. 18 Fipe 1928 roku. 


chu” mimo, iż gościc za wszelką cenę 
starali się niedapuścić do przegranej, 


| grając również ofiarnie i ambitnie. W 
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drugiej polowie obraz gry zmienili go- 
Ście, którzy nie mogąc się otrząsnąć z 
przygniatającej przewagi „Ruchu” po 8 
przegranej bramce rozpoczęli grę chao- 
tyczną. Zawody zakończona 18 minut 
przed czasem. Podkreślić należy nicta- 
ktewne zachowanie się graczy „Brymni- 
TEETE ETAT) 


Z sali s 


ZĄ MOWĘ ANTYPAŃSTWOWĄ. 


W tych dniach odpowiadał przed 
Sądem  akręgowym w Sosnowcu 
27-letni rebotnik Stanisław Wróbel, 
mieszkaniec Zawiercia (Zielona 21) o 
działalność antypaństwową. 

Dnia 8 stycznia b. r. na wiecu 
przedwyborczym P. P. 5. lewicy w 
Zawierciu przemawiał do zebranych 
w liczhic 2.000 asóh—głośny na tere- 


nie Zagłębia mówca Wróbel, krytyku ; 
jąc działalność marsz. Piłsudskiego. . 


Poruszając o wojnie z bolszewika- 
mi, podkieślił, że w 1920 roku wszys- 
cy szli na swych braci (t. j. bolłsze- 
wików!), gdyż żołnierzowi polskie- 
mu obierywano zlote góry, a potem 
nie dano nic. Towarzysze! 
dalej Wróbel, obecnie ma być woj- 
na, zważajcie, jak wam dadzą broń, 


żebyście wiedzieli teraz w którą stro : 
. . O LAT) 14 
nę jej użyć“. W końcu swego prze- | 


niówienia wzniósł akrzyk: „precz z 
Rzadem Piłsudskiego, niech żyje 
rząd robotniezo - chlopski”. 
Niefortunnego mówcę policja wy- 
prosiła z trybuny i w jej asystencji 
przespacerował się da komisarjatu. 
Przewód sądawy winę jega niezbi- 
cie ustalił i skazany został na sześć 
miesięcy twierdzy, do której od dłuż- 
szego czasu życie go przyzwyczaiło. 


PTASZEK W KLATCE. 


Na ławie oskarżonych przed Są- 
dem okręgowym w Sosnowcu zasiadł 
znany na terenie Zagłębia recydy- 
wistą Walenty Kubasik, lat 50, za- 
mieszkały przy ulicy Głównej 19 w 
Będzinie o dokonanie kilku kya- 
dzieży. « 

o dokonaniu szeregu kradzieży 
w Będzinie i odoiecrpieniu kar, Ku- 
basik rozpoczął swą działalność w 
Sosnowcu. Niedługo jednak szczęście 
wu tu sprzyjało, zaledwie bowiem 


ciągnął ; 


cy“, którzy pomimo obecąości na zawo- 
dach członków zarządu „Brynicy” nie 
umieli wytrwać na swoich stanowiskach 
do końca i okazali swą niesubordyna- 
cję sportową. Bramki dla „Ruchu“ etrze 
kli: Jaworski (najlepszy na boisku) i 
Kijewski po 5, Dziewięcki i Lisowski 
po jednej. Zawody prowadził p. Mazur 
dobrze. 
Rezerwy „Makabi“ — „Ruch“ 1:1. 


ądowej. 


dostał się do wnętrza domy Leaka- 
dji Woźnicy przy ulicy Lisiej $, spo- 
strzegawoza gosposia, niczem dete- 
ktyw, zauważywszy ptaszka na scho- 
dach, prowadzących z jej miesaka- 
mia, pozamykała Wszystkie drzwi 
|; domu i wezwała natychmiast palicję. 
( Przybyła na miejsce policja zastała 
l ee leza ptaszka, niczem mysz 
w apce; ani kra- 
| pułapce odebraniu mu s 
T 


dzionych u Woźnicy rzeczy, nałożyła 
na ręce bransoletki i pod eskortą 
odnrowadziła go do komisarjatu. 
| Na rozprawie do winy się nie przy 
| znał, składając wprost absurdalne 
| wyjaśnienie, że do kradzieży został 
| namówiony, . mając pewne zahawią 
zania względem tych osób, udał się 
celem dokonania kradzieży po 
| wpływem  nieodpornego przymusu 
, psychicznego. 
| Sąd skazał niepoprawnego Kuba- 
' sika na rok więziemia z pozbawie- 
„nim praw obywatelskich. 
| NIEZISZCZONE NADZIEJE. 
| W nocy z dnia 50 marca 1928 r. 
39-letni sosnowiczanin  Franaiezek 
Podsiadło, idąc do Niwki, w dradze 
| pod domem Małgorzaty Tworek 
przy ulicy Matejki 12 zauważył wi- 
szące na płocie chodniki i suknię. 
| Okazja niebywała — mruknął so- 
bie pod nosem Podsiadło i czemprę- 
dzej zabrał się do roboty. Cieszył się 
| nieborak, jak to ładnie udekaruje 
sobie pokój. Niestety, nim dęszedł do 
domu, patrol policyjny, znając go 
bardzo dobrze, jako  nolorycznego 
złodzieja, przytrzymał. Policja oczy- 
wiście nie zawiodła się, gdyz jak u- 
staiło dochodzenie, chodniki te i 
suime skradzono Małgorzacje Two- 
rek. 
Pechowego złodzieja Sąd skazał na 
rok więzienia, z pozbawieniem praw 
i zaliczeniem aresztu prewencyjnego. 


Kronika Zawisrcia. 


X GROŹNY POŻAR. W niedzielnym 
numerze donosiliśmy o groźnym poża- 
rze, który wybuchł u zbiegu ulic Gór- 
nośląskiej i Kopalnianej, trawiąc gęsto 
tam zgrupowane drewniane domki mie- 
szkałne. Akcję pomocy dla pogorzelców 
prowadzą trzy instytycje: Magistrat, 
Polski Czerwony Krzyż i zorgamizowa- 
ny doraźnie Komitet żydowski. Prez. 
Kiepa zdał telefoniczną relację o poża-, 
rze p. wojewodzie Karsakowi, od które- 
go uzyskął zapewnienie poparcia dla 
akcji pomocniczej szezególnie w kierun- 
ku uzyskania kredytów na ewentualną 
edbudowę. Z drygiej strony Magistrat 
powierzył wydziałowi budowlanemu o- 
pracowanie szkicowych projektów odbu 
dowy z uwzględnieniem możliwej ko- 
masacji placów, gdyż przed pożarem 
dzielnica ta była zabudowana bezład- 
nie. Równocześnie czynione są zabiegi 9 
przyspieszenie wypłaty asckuracji. 
Polski Czerwony Krzyż wydał odez- 
wę następującej treści: „Straszny pożar 
nawiedził nasze miasto. Czterdzieści ro- 
dzin najbiedniejszych pozostało bez da- 
chu nad głową, czterdzieści rodzin wraz 
z dziećmi nie ma pożywienia, pozbawio- 
ne zostało swych warsztatów pracy. Nie- 
szczęśliwi pogorzelcy wyczckują od 
Was, Zawierciamic, pomocy. Nie dajcie 
im długo czekać. Polski Czerwony 
Krzyż zwraca się do Was wszystkich, 
bez różnicy wyznania, o pomoc dla nie- 
sęczęśliwych. Okażmy im serce! Niech 
w wolnej Polsce obywatel nie czuje się 
osamotniony. Ofiary w naturze (o- 
dzież, obuwie itd) oraz w gotówce pro- 
simy składać w ksiegarni p. Z. Hubic- 
kiej, aptece p. St. Pasierbińskiego i spół- 
dzielni „Rolnik” przy ul. Piłsudskiego". 


X EGZEKUCJE SĄMORZĄDÓW. Roz- 
porządzemiem wojewódzkiem zostałą o- 
graniczona wysakość kwoi cgzeswowa- 


lonym przysługuje prawo egzekucji do 
10 tys. złotych, gminom zaś do 5 tys. zł. 
Egzekucje kwot wyższych winny być 
przeprowadzane przez komomików. W 
rozporządzeniu zwraca uwagę nieogra- 
niczenie kompetencyj egzekucyjnych 
Związków komunalnych powiatowych. 


X © POSZANOWANIE  CMENTA- 
| RZYSK. Z czasów wojny na terenie po- 

wiatu pozostalo wiele mogił żałnierskich 
| a między innemi dwa urządzone cmen- 
| tarze w Parkoszowicach i Przewodziszo- 
| wicąch, ogrodzone murem, z betonowe- 
mi i żeląznemi krzyżami. Obecnie cmen- 
tarze, te są w stanie niszczenia i ruiny. 
Odrośne gminy winnyby zająć się bo- 
daj najprymitywwiejszą konserwacją 
mogil. 


X AMNESTJA W ZAWIERCIU. Na 
podstawie ogłoszonej amnestji zostanie 
w mieście i powiecie umorzonych okolo 
1.500 drobnych spraw administracy jmo- 
karnych. 


X WYBORY W MYSZKOWIE. W naj- 

bliższych (niach z pośród Rady gmin- 

nej w Myszkowie dokanane bedą wybo- 

ry dwuch członków do Sejmiku zawier- 
| ciańskiego. 


X MOSTEK NA UL. POLNEJ, na ka- 

nale przy uł. Kościuszki został napra- 

wiony wielce filuternie. Ote pośrodku, 

na wierzchu, przybito dwu i pół calową 
| belkę, wystającą nad poziom mostku. 
| Przedstawia to pewne  niebezpieczeń- 

stwo dla keni, które się łatwo potknąć 

mogą i resorów pojazdów, gdyż jadący 
| po ciemku mogą się nie spodziewać ta- 
| kiej pułapki. Wartoby to naprawić. 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. M. Ławieka. Wiadomy artykuł za- 
mieszczony hyf w dniu 22 czerwca 
nr. i70; 


nych przez samorządy. Miasiom wydzie- 
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Z calej Polski. 


POLACY Z ZA KORDONU 
W BYDGOSZCZY 


Ostatnio odbyl się w Bydeoszezy 
zjazd Zrzeszenia Polaków z Warmji. 
Mazowsza Pruskiego i Ziemi Malbor 
skiej. Przybyło z górą 700 radąków, 
których Bydgoszcz serdecznie powi- 
tała. Na domach powiewały chorą- 
gwie o barwach narodowych; na ub 
ce wyległy albrzymie rzesze ludno- 
ści. Uformowany pochód przeszedł u 
licami miasta i udał się przed pomwik 
Sienkiewicza, gdzie delegacje złożyły 
ślubowanie, iż wiernie słać będą przy 
polskim sztandawze. W drodze powro 
tnej, przed pomnikiem nieznanego 
zowstańca wielkopolskiego uczczono 
wiec walk o zachodnie rubieże 
Rzeczypospolitej — kiikuminutowem 
milczeniem. Po południu uchwalił 
zjązal szereg rczolucyj. m. in. wyjpo- 
wiadając się za utrzymaniem stałej 
łączności kulłurałnej i ideowej z ma 
cierzą, Wybrano także radę główną 
i radę wykonawczą zrzeszenia. 


ZBIEGŁ £ CENNEM! WYKOPALIS. 
KAMI. 


Przy budowie toru kolejowego na 
szlaku Stojanów - Łuck jeden z ro- 
lotników tam zajętych natrafił na 2 
urny ze złotemi i srebrneni moneta- 
mi. zawierającemi wizerunk cesa- 
rzów Jladrjana i Antoniny z II w. 

Chrystusie. Robotnik z urna zawie- 
rająca złoie monety zbiegł, zaś urny 
ze stebrnemi monetami już nie mógi 
unieść i pozostawił ją na miejscu. 
Monety rogchwytała miejseowa hud- 
ność. Według ostałaich relegramów 
robotników ów już został ujęty. 


WIES W PŁOMIENIACH. 


We wsi Rynowo łgm. Rozwazin 
pow. Mławski) wybuchł wieczorem 
w niedzielę pożar z nieustalonej przy 
czyny. Wskutek brąku dostatecznej 
ilości wody, pożar rozszerzał się z 
szaloną szybkością. Wkrótce cała nie 
mal wieś stanęła w płomieniach, 
Przerażeni mieszkańcy zaczęli rato- 
wać z pośród zagrożonych zabudowań 
dobytek żywy i martwy. 

Ogień strawił 50 zagród gospodar- 
skich wraz z inweniarzem martwym 
oraz żywym, m. in. 6 cieląt i większą 
ilość trzody chlewnej. W czasie akcji 
ratowniczej tyzech mieszkańców ule- 
glo peparzeniu. Po kilkugodzinnych 
wysiikach, pożar ugaszono. W akcji, 
oprócz miejscowej ludności i okolicz 
nych wsi, brały udział straże ochot- 
miecze, Straty wynoszą około 450.000 
złotych. 


| Program radjowy 


NA ŚRODĘ 18 LIPCA 
KATOWICA:: 
16.40 — Komunikaty Polsk. Zw. Źrzesz. Gosp. 
Woj. $ł, Dyrekcji Kolei Państwowych 
i Dyrekcji Poczt i Telegrafów. 
17.00 — transmisja z Krakowa. Audycja dla 


młodzieży. 
17.25 — Odczyt z Warszawy p. t.: „Współcze 
sne ogrody zoologiczne” — wygł. dr 


Piotr Słonimski. 

18,00 — Transmisja koncertu popoudniowego 
z Warszawy. 

19.00 — Iiozmaitości. 

19.50 — Odczyt z Warszawy p. t(.: „Karpaty 
Wschodnie — wygł. p. Stanisław Le 
nartowicz. 

20.80 — Pogadanka z działu:  „Gospedym 
śląska” — wygł. p. K. Nitschowa. 
20.30 — Iransmisja koncertu wieczornego a 

Krakowa, 

22.00 — Svgnał czasu oraz komunikaty: lo- 

tniczo-metcor., PAT. i sportowy. 


LETNISKO 


wypoczynkowe 


W prywatne; wili pokoje urządzo- 
ne z komfiriem zaraz do wynaję- 
cła na c.as letn,, DE [m:ejscu le- 
tarz — aquieie leggnigge — las — 
piękne wycieczki w Besridy i róż- 
nę Frozjywti. 4033 

Drową Królowa, 

Mu'eh, si kolejowa Chybie 
(Jass Lieszyński, 


| ” | AAA 


aicie L a e © 


Ponisp 


6. KUKIEK ZACHODNI Sroda. 18 lipca 1928 roku._ 


nae OSA SA RAZ ki 


Dziś i dni następnych potężny dramat sensacyjny. 


UE. Me, IMEEEMIE T Jeana mouieta i Gni Dwaj” skiy romia tete 


dawniej j mem mękę pięknej kobiety. 
Po każdym programie na scenie występuę HED ELA WELSLE 
Kino - Kino -Teatr „Udrzałowy” l Dw żeń: EZ A w woni opr a alelet pode ! 
| DAL LAE "MA ANRE 


EDOOOAXKXX"XXIB ET 


Porywający film w 8 dużych 


NAJLEPS zy Y 
fanolinowy | 
PUDER DLADZIECI 


Wszystkim którzy wzięli odział w oddaniu osłatalej 
najdroższema synowi ! brata naszemu 


gt p. Jteoi KONSKIE 


a w szczególności Księdzu Wikarjuszowi Krawcayńskie'nu, Kole- 
gom fabr. Hulceyńskiego, p. Celinie Kościństiej, Zarządowi Ochot- 
nicsej Miejsciej Straży Pożernej, Komendautowi b. Romanow: Mar- 
szałowi, p. Romanowi Kunertowi, jak również Członkom Oxchotni 
czej Miejskiej Straży Połeras| otratom Fabrycenym, | Kolejowej 


posługi 


Pracownik KINTÓWY 


dobrze obeznany z e-3„ecycją tew 
rów, taryfami praewozowemi oras : 
śnemi czynnościami blurowem 
POSZUKIWANY 
do zatładów przemysłowych na pro 
w.ncji, Kandydaci z brarży metalu 
wej mają pierweztństwo. 
Oferty x odpisami świadectw i 
podamiem referencji klerować do Ad 


MATKI! żądajcie w aptekach i dro- 
gerjach hyglenicanej przysypki din 
jaleci „PUDER DZIDZI” (z Kogut 
iem, utrzymującej ciało dałiecka w 

zdrowiu i czystości, 6382 


inistracii _Koriera 4achodoiego* w oraz wszystkim któray okazall dażo współcz cia saładamy tą drogą 
kósode cz, PAT Neri leca „k. s głęci aDo.alych wert staropolskie Bóg zapłać 
M. 1029*. 3988-3 z 


| Matka i bracia. 
DOCCOL sle» 


MIOD 


‘leczniczy naturalny 


MASŁO 


z 
+ 


Przy kupnie należy 
Akcentować i wyraźnie żądać tylko 
ORYGINALNYCH proszków z „KO> 
GUTKIEM” Gaseckiego, znanych od 
lat trzydziestu i wystrzegać się na- 


Ostrzeżeniei 


pomorskie śmietankowe codziennie 
świeże po najniższych cenach 
poleca 


E (Z. ELEN LEC 


Sosnowiec, 


śladown'ctw, uporczywie poleca- 
nych w podobnem do naszego 


Hale „Rozwojn*. | opakowaniu 


s: 


OGŁOSZENIE. 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu 
zapisano następujące firmy w czasie od dnia 16-IV do dnia 50-V 
1928 roku: 


HEMORIN-KLAWE 


A. 4675. „Lejzor Lorje* drobna sprzedaż wyrobów  żelaz- + 
nych i artykułów budowlanych w Dąbrowie Górniczej, Hale : | i 1 
Targowe. Firma istnieje od r. 1928. Właściciel Lejzor Lorje. il ustrowane wysyłamy bezpłatnie wszystkim po otrzy- 


maniu adresi. 
POLECAMY NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY: 


Rowery orygiBaiie augieiskie, francuskie I austrjackie; maszyny dv 
szycia; gramofony i płyty; radjo: aparaty i sprzęt; zegary i biżuterję 
oraz wiele innych przedmiotów potrzebnych w każdym domu. 

4mrsacać się do firmy: 4941 


(i woe. M OKOE WARSZAWA, ZIELNA ff, IeL. 124-4. 


zam. w Będznie, Czeladzka 10. 

A. 4676. „Władysław Marcinkowski“ przedsiębiorstwo prze- 
wozowo - węglowe w Dąbrowie Górniczej. Limanowskiego 54. 
Firma istnieje oxl r. 1228. Właściciel Władysław Marcinkowski. 
zam. tamże. 

A. 4677. „Szlama Getrajdenhendler" drobny handel mięsem 
w Sosnowcu, ul. Narutowicza 20. Firma istnicje od r. 1925. Właś- 
ciciel Szłama Getrajdenhendler, zam. w Sosnowcu, ul. Sieleck: 
Nr. 26. j 

A. 4678. „Pinkus Klepfisz“ skład śledzi w Sosnowcu, Targo- 
wa 4. Firma istnieje od r. 1924. Właściciel Pinkus Klepfisz, 
zam. w Sosnowcu. Małachowskiego Nr. 20. 

A. 4679. „Słabecki Szlama“ drobmy handel spożywczy i drob- 
na sprzedaż łokciówki bawelnienej w Sosnowcu — Sielcu, Na- 
rutowicza 17. Firma istnieje od r. 1926. Właściciel  Słabecki 
Szlama, zam. tamże. 

A. 4680. „Tauba Czarna” drobny handel obuwiem ludowem 
w Sosnowcu, ul. Pilsudskiego 50. Firma istnieje od r. 1927. Właś- 
ciciel Tauba Czarny, zam. tamże. 

A. 4681. „Tobjasz Bajtner" sklep spożywczy w Sosnowcu 
Ciepła Nr. 4, Firma istnieje od r. 1927. Właściciel Vobjasz Baj- 
tner, zam. tamże. 

A. 4682. „Kałma Najman“ drobny hamdel artykułami 
żywczemi w Sosnowcu, Florjańska Nr. 21. 
1908. Właściciel kałma Najman, zam. tamże. 

A. 4683. „Lejb Gerszon Szajer“ drobny handel artykułami 
spożywczemi w Sosnowcu, Staropogońska Nr. 19. Firma istnie- 


E Posady i prace. 
OPLE SSTL e e E ESTE c 


KIAGROEE BKŻITB) 


oraz wszelkie przyDory 
do golenia zakupisz do- 
brze, jak obecnie ogól- 
ch nie wiadomo .. 


EVutraebny pracowatt fryzjorski za. 
raz na proc. lub pensje. Będzin 
Kwiciństki. 1044 


Sscter obaajmiosy s najnowszą kon 

strukcją samochodu, kawaler pu- 

w Składzie Fabrycznym. sznkuje posady od saraz. Zgiosse- 
i Perfnmerji nia do „Kurjera* pod Saofer. 4055 


T-wa „SILA“ RĄ"curzystta "sila plerwsnorzęćna 


y „gk potrzebna zaraz do salonu dam- 

w SOSNOWCU, skiego (i. Krawiec, 3csaowiec, War- 
ulica Kościelna, szawska 18. 4056 

qa'""rtor ze znajomością języką 

polskiego i niemieckiego potrzeb- 

ny do więkssegu biura techniczaue 

handlowego. Oferty a podaniem ży: 

ciowym składać administracji pod „R° 
4029-4 


wam s 


4052 


Wszelkie przybory i wody 
kolońskie dła fryzjerów, 
Czepki i og ay wii AE A 


CEGŁĘ SZLAKOWĄ| 


Spo- 
Firma istnieje od r. 


oirzoDoa freblacka do daleci e- 


je od r. 1910. Właściciel Lejb GErezon Szajer, zam. tamże. | BUDOWLANĄ, wentualnie panna bardao dobrze 
A. 4684. „Berek Hersz Rozmarin“ drobny handel towarów mają stale do oddania w ilościach | polecona, Olkusz, Dobrsecka. 1028-2 
s d . r . : . [Adleman  ÓĄ cz 0 AAA A mt 
łokciowych bawełnianych i półwełnianych, towarów galeteryj- wagonowych I 


MODRZEJOWSKIE ZAKŁADY 
GURNICZ U-bUiNIGCZE Sp. Aku. 


w JoaaaOowcu. KERI 


WEOSÒY 


nych i bucików w Sosnowcu, Piłsudskiego Nr. 50. Firma istnie- 
je od r. 1924, Właściciel Berek Hersz Rozmarin, zam. tamże. 

A. 4685. „Berek Szwarc” drobna sprzedaż bielizny męskiej 
i damskiej w Sosnowcu, Modrzcjowska Nr. 7. Firma istnieje 


| 4 Kupno i sprzedaż, 


wypadanie, łupież, 


d 1 y "t r isoina uiemieckie i krajowe nowe 
od r. 1928. Vłaściciel Berek Saw. arc zam, amże A sa wa P Era aen ie E i 
A. 4686. „Josek Karlsbrün“ kwiaciarnia, drobny hamdel wo- „Esencja thinowo-Chmielowa Tel 1013 ‘3013 6 


„Mydło Chinowo - thmielowe", 

(z Kogutkiem) sprzedają apteki 
składy apteczne, Gilówny skłaa 
Apteka Gąseckiego, ul. Freia 
Nr, 16, 5271 


dą sodową, mineralną, cukierkami i owocami w Sosnowcu, Mo- 
drzejowska Nr. 1. Firma istnieje od r. 1905. Właściciel Josek 
Karlsbriin, zam. w Sosnowcu, Modrzejowska 15, 


Soedan awa murowane domy w 
Kox'egłowach jeden p'ętrowy, dru 

gl parterowy s ogrodem | dwie mor: 
gi ziemi Władysław Hroszowski. A 
404: 


TE Rz Z a REA 


Crd n: 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu | 
lub z przesyłką pocztową 


3 Zł. 50 gr. | 
| 
y 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstem (Plerwszz strona) za wiersz mm |-łamowy uktao 4-szpaitawy GA gr. 
drukiem podwójnie. 


w tekscie . 12 7 E S . . . . 45 . 
W tekście w kronice . ASS Ę ssa a I 
Za tekstam E ME c DOP 2578 


Nekrolog do 200 wierszy 50% tanie]. 


Drobne ogłoszenia do 2U wyrazów IU yr. za kazdy wyraz, powyżej 
:20 wyrazów 25gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł. | 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Z}. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego l — Dąbrowa, Sobieskiego 6, telet 1-5 — Zawiercie, g-an Maja 27, 
Redaktor TADEUSZ OPiOŁA. 


| Sosnowiec: 


3 


Druk. „Nuriera żachodniego* w Sosnowcu Dahlińaka 1 


CENNIKI NA ROK 1928 | 


Nr 136, O 


Nad programi 
„Porwanie Sabinki* 


"Ni astępny program ! 


„Romans ArcyśaSiĘGia “ 


w roli tytułowej Harry Liedtke, 


| Matrymonialne 15 gr. za wyraz, Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
i Zagraniczne 100 proc. droższe. 
| W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe» 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 250/, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło” 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


“iad nan Sia -VIDIER FACHODYWS 


PO 


Mot tró fazowy, 3 i pół konny, na“ 
pięcie 2201330 prąd zmienay. 
oraz sieczkarnia do sprzedania Cee: | 
ladź. Pudwudna i2. 
Ww "e" kąpielowe | nasiagowki 
połeca zakład Dłacharski. So- 
pori Sleokiewicza 1a 4023-5 
Le S odówsa pokojowa, prasy kopjowe, 
reisbret, piękny stylowy stół u- 
krągiy machoń z fotelami, wyjątkowo 
łaaca duża umywalka marmur pole” 
ca Centralny wkład mebli B. Bio: 
taewaci sosnowiec 3 Maja 7. 4949-2 


NO iein rower wyŚrigyowy maiQ 
używany, najnowszej konsirukcji 
| <dmadaskicyu. Sosnowiec ulica Pas 

wia fr. £ ui. 4039 
janina cd 1U00f(/—a:, do sprzedania 
natowice, Rynek 5 102 Let. 1013. 
314: a 


PROZA SKK O GZ EP P O 8 
| Różne J 


i 
Wsłęzkowi josefowi w roku 19:2 
pray przejściu graolcy połsko- 
sowieckiej skonfrskowano książeczkę 
wsaładową Ganku Zigledia ta ar. 4753 
Re stóri uareważniali 40%) 


5 a UILĄUŁEDIEM UG wWynajGCH | 
tätas. Wiadomość „Kurjer a- 
cnudai* Sosoowiec. ) 442 
"ego łab cicnego spólnika(czzi) 
uotówka 500 al. poszukuje dla 
zDOudowauia ! prowadzenia kiosku w 
Szopienicach Dras Jósef, Katowice, 
Wojewodaka y li, 4040 _ 
CU S T A 
| Nauka i wychowanie. | 
oe T E o o 


| rady Uniwersytetu Warssgawskie- 


go udaiela korepetycyj Jpacjal- 
ność matematyka, Oferty pod „Nau- 
cayciel". 4045 


z o a | 
Cenc URZ mac PUSAUJĘĆ 
Musisz ukońgayc Bursa fachowe 
sUroBpondegoyjae prot. Sekutowiosa 
warszawa, Lorawia 42, iguraa wyu- 
czają listowpie: Duchalterji, TaCJYK* 
<uwuŚ  dupieckiej, nocespondenoji 
„andłuwej, stenograńi, nauči nąadlu, 
prawa, kaligraji, pisgula, na masay 
Jach, IUWaro<QRaWstwa, a0glelskiogo, 
irudwuys'ego, nieMiUckiego pigowai, 
tuttogtafjij. Po ukofczodiu awiadad” | 
two. <óąuajvie proBpEEtÓW. 19% | 


LA AROMA NS 
i Lokai e A 


AE o o + a S AJ 
| 

ZZA 

pokoje przy Uriej wyasjmę. Zgl0% 


4 ssenia do „Kurjera” pod Pokoje. 


4050 


akób Berek Najer Modrzejów zgubi | 
dowód osobisty | kartę zwoiaiedik 
wadanę praez PKU. Sosnowioc 
u. 10262, 
Novak józef zgubił kartę zwolnie” 
nia wydaną przez PKU. res 


Zgubione dokumenty. 


sztmierz rakola zgubił Gowó? 
kolejowy nr. 788116, wi p 
przes Dyrekcję Warszawską 40435 | 
Ge Władysiaw zguDi «sigá 
Rasy Chorych wydaną przez 39 
savwiec aa 
p" marja sguDiią m:trykę wyd” | 
ną w PoDorowicach, książkę ME 
sy Chorych, wydaną przez Sosnowić € 
| świadectwa służbowe. 4050 | 
ertruda Gugulska zgubiła dowti 
osobisty wydaay przez Starost? 
Jędrzejów. 4U 


Grodziec, Bedzińska. 


